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liczba 6 i 7.iiczdn o i <• . . c . ,. .
Przedpłata wyno d  we Lwowie rooznm lo  zł — pfąroazms 

9 zł. — kw artalni s 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 z*.i.i i i ..... . 1 - - w.. „„ „i - OA aAntew50 et.," zn orzesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesircznie. *

Z przesyłka pocztowa w pamitwie anstrjackiera, rocznie 
24 zł. — pęiłrocznie 12 zł. — kwartalnie 0 zł. — 
miesięcznie K zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych iNisiniec rocznie 
50 mari k — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. — do 
Francji, 4n«lji,' Włoch i Szwajcarji rocznie 60 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a o a .

Tclefoo Redakcji 171.

Przedpłaty i ęgłuezenia przyjmują we Lwowie
jedynie l wyłącznie:

BlnroAdmlnlstracJi „Dziennika Polskiego", Plae
Maijaekt 1. 6 1 7 w iom u  pana Eiselkl

We W irdiuu: PP- Haasenstein et Y ogler, (Otto Maass). 
M. Dukes, A. Schalek, A. Op ~   -----

wychodzi codziennie niewył$czaj$c niedziel i swi^t o godzinie 8  rano.

M. Dukes, H. Schalek, A. Onpelik, Rndolf Mosb„ 
i J. Dennebere ; w Berlinie, Frankfurcie, K olonji, 
Haasenstein et \  ogier i G. L, D aabe; w H ajibnrg. 
Karoly et Liebiranu ; w Paryżu : C. Adam 52 ima 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O centów od jednego 
wierss a drobnym drukiem (peat.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  ct

l i  watne korespondencje i nekrologja 116 ot. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1  1/ conta od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  e t  od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 c t  od wiersza.
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kw artalnie
miesiącziL-b
kwartalnie • 
miesięcziiłe

jsł. f i1— ct. 
zł. 2  -  ot.
■ł. 4  5 0  ot. 
i ł . 1 5 0  ct.

(Za p r s e s f ł M  d o  d  mmu Wlesl«}C*HteSiO c l . )

Ib l u s z e  z”
n p r a i * .  tSsa
WB LWOWtti • miesięcznie

(di a prenumeratorów „Dz. Po'. >
sł. 2  4 0  ct. 
ał. 8 0  ct.
t< 1 5 0  ct. 
e ł —  '5 0  ot

. D z i e n n i k aW y d a w n i c t w o  . # 
P o l s k i e g o ?  / w  p o d s t a w i #  z a w a r 
t e j  u m o w y  z  w y d a  w  «  i e t  w e t r i  
„ B i u s t e m "  m a  j e d y n e  i  w y t y 
c z n e  p r a w o  d a w a n i a  t e g o  t y  g o  
d n i k a  p o  z f f  i o n t  j  ..

N a mocy umowy, zawartej z księgarnią ri. 
A l t e n b e r  g a  we Lwowie, mogą czytelnicy 
D ziennika dolskiego nabywać po cenach wyjąt
kowo Zniżonych następujące dzieła, stosownie na 
podarki gwiazdkowe i noworoczne.

Ballady, romanse, sonety i inne poezje Aaa- 
ma Mickiewicza, z wielu ilustracjami Kossaka, 
Andriollego] Jankowskiego, Stachiewieza i innych 
artystów, w ozdobnej oprawie, ze złoconymi brze
gami : *cena zw ykła 7 zł. CO c t ,  d l a  n a s z y c h  
c z y t e l n i k ó w  tylko 5 Zł. 70 ct.^

Atoum Adama Mickiewicza, obejmujące kilka
dziesiąt rycin z życia poety, wraz z odpowiednim 
tekstem, w ozdobnej opraw ie; cena zwykła 7 zł., 
d l a  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w  tylko 5 zł.

25 CAntołOflja obca, wybór najcelniejszych utwo
rów poetów wszechświatowych, z 25 portretami, 
w ozdobnej oprawie, ze zloeonemi brzegami, cena 
zw ykła 6 zł., d l a  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w
tylko 4  zł 50 ct. razem, zamiastW szystkie te trzy  dzieła 
20 zł. 60 ct., tylko 15 zł. . . i * i  T

Syberja, głośne w całym święcie dzieło .Je
rzego K e a „ a n a ,  trzy tomy, wprawne w płótW ; 
cena zw ykła 5 zł- 2U ct., d l a  n a s z y c h  c z y 
t e l n i k ó w  tylko 4  zł.

Zamówienia, wraz z mdeżytością, przesyłać 
należy do administracji Dziennika Polskiego.

1893.
Na p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń s k i m  niezwy- 

:ły Sanował ruch. Europa przyzwyczaiła się od 
i iwna ze szczególną troskliwością i pieczolowito- 
cią śledzić wypadki w tych państewkach drugo- 
zednycli, z których część zaledwie odzyskała 
wojąjfsamodzielność—-i tam szukać przyczyn dla 
swentualnej zawieruchy zbrojnej. W  roku ubie- 
dym działo się tam więcej, niż zazwyczaj i Kuro- 
>a, zarówno urzędowa i dyplomatyczna, jakotefc 
iwyczajna, która li z amatorstwa zajmujo  ̂ się 
jolityką, ani na chwilę nie przestała się zajmo
wać w ypadkanr półwyspu bałkańskiego. Było 
ch poM tarzamy, dużo. Pierwsze miejsce należy się 
j u ł g a r j i .  Zasługuje ona na to z wielu wzglę- 
łów. Urzędowego uznania ani ona sama, ani jej 
tsiążę w roku ubiegłym nie uzyskał od tych 
)aństw europejskich, które w myAl trak ta tu  ber- 
ińskiego byłyby po temu powołane, ale Bułgarja 
daje się ze „pokojem i rezygnacją znosić tęnie- 
egalnoóć i mimo braku uznania, kroczy śmiało i 
sncrgicznie na drodze postępu, prowadzącego do 
)ytu samodzielnego. Lwia cześć zasługi spada 
: tej rozumnej i rozważnej polityki na Stambu- 
owa, a w roku ubiegłym ten niezwykły i pra 
rieby się zdawać mogło opatrznościowy mąż 
itanu, nowe ma do zapisania zwycięstwa i 
l yninfy Książę F( rdynand ożenił się. W da- 
lych warunkach ceł małżeństwa odpowia- 
feł ściśle wymogom etycznym i ustawo
wym bo było zawarte liberorum ąuaeitndorum  
a •sa i właściwie dla tego było ono polity- 
z, w najściślejszem tego sluwa znaczeniu.

Bułgarji zależało na tem, by ugruntować dyna- 
stję. Dokonanie tego dzieła nie było rzeczą ła 
twą. Obowiązująca do niedawna konstytucja
domagała się, by następca pierwszego wybra-

showanego księcia był wychowany w wierze pra
wosławnej. Książę Ferdynand zaś jest katolikiem 
i mógł się ożenić tylko pod warunkiem, że dzieci 
będą katolikami. Jeżeli więc Bułgarja własną 
chciałą tnieć dyr.astję, musiała zmienić zasadniczy 
przepis konstytucyjny, musiała zezwolić, by dzie
ci księcia Ferdynanda były wychowane w wie
rze ojca. Stambułów podjął się dzieła. Byli 
wprawdzie przyjaciele, którzy go ostrzegali przed 
zbyt r/zykow nem  przedsięwzięciem, którzy się 
obawiali, że Bułgarzy, przywiązani do swojej wi««- 
ry, konstytucji nie zmienią, ale okazało się, że 
Stambułów dobrze zna swój naród Przesilenia 
żadnego nie było. Wielkie sobranje, ad hoc wy
brane, złożyło księc m^Ferdynandowi i jego m ał
żonce w podarek ślubny zmianę konstytucji. Był 
to czyn heroiczny, ale warto było go dokonać, 
bo mieści on w sobie warunki rozwoju i postę 
pu, warunki bytu samoistnego.. Kirem żałoby 
okryła się Bułgarja pod koniec roku. Jej pier
wszy książę, A leksander I., który pod wpływem 
przemocy wyrzekł się tronu, a potem także ty tu 
łów i nazwiska, umarł, jako cesarski i królewski 
jenerał-m ajor armji austrjacko-węgierskiej. Zgon 
bohatera z pod Sliwnicy wstrząsnął na chwilę 
opinją publiczną w Europie, bo było w nim coś 
iście’ tragicznego. Bułgarja sprowadziwszy zwło
ki do kraju i gotując się^do wzniesienia pomni
ka naro (owego zgasłemu bohaterowi spłaca dług 
wdzięczności wobc tego, który stworzył jej ar-
mję i wiódł ją  do zwycięstw.

* *.
* iS e r b j a  mniej była szczęśliwą w roku mi

nionym. Z początku roku stała na czele regen
cja z Iłisticzem, który z  pogwałceniem fakty
cznych stosunków, chciał koniecznie mieć gabi
net liberalny. Awakumowicz trzym ał się siłą 
i przemocą, mimo że większość skupczyny była 
radykalną. Rozwiązano ją , ale nowe wybory nie 
wydały przecież pewnej większości liberalnej, 
mimo wszystkie środki nielegalne, jakiem i się 
posługiwali Rlsticz i Awakumowicz. Radykały, 
widząc się pogwałconymi, opuścili skupczynę, 
ale Risticz był Dy zapewne się starał dać sobie 
radę z prrlamentem  kadłubowym, gdyby tym 
czasem Bite była się stała rzecz nadzwyczajna 
i niespodziewana. Na «j>rilla «. s urzą
dził sobie młodziutki Aleksander zamach stanu 
w najlepszem tego słowa znaczeniu. Zaprosił 
rejentów do konaku na kolację, a na deser przed
łożył im dekret, uwalniający ich od spełniania 
dotychczasowych obowiązków. Risticz i jego to
warzysze wahali się zrazu umieścić swój podpis 
na tak  przykrym  akcie, ale błyszczące bagnety 
żołdaków, ustawionych koło drzwi sali jadalnej, 
byłyby zatrwożyły i serce niejednego — śmiałka. 
Risticz opuścił pałac królewski jako eksrejont, a lud 
wtórował tragikomedji okrzykiem : „Niech żyje 
k ró l!“ Kto był jej reżyserem ? Mówiono, że Dokicz, 
nautzyciel i wychowawca królewski, że on zajmował 
się przygotowywaniem sztuki i rozdawnictwem 
ról. Może być. Ale czuć było w tej intrydze i 
rękę Milana. Rzocz to zresztą obojętna. Dość, że 
Dokicz stanął na czele gabinetu, i rozpisał nowe 
wybory, które miały być zupełnie niezawisłe i 
swobodne. Zdawało się, że w kraju zapanuje 
spokój, ład i porządek. Ale tak się istotnie tylko 
zdawało, R adykały nie zadowoliły się swojem 
zwycięstwem i zmiażdżeniem liberałów. Dokicz 
chciał wprawdzie rządzić przy pomocy większo
ści radykalnej, ale dla tej większości Dokicz był 
niowj starczającym. Nastąpiło przesilenie, spowo
dowane niezawodnie chorobą prezydenta mini
strów', ale także chorobą wszystkich dzisiejszych 
stosunków politycznych w Serbji. Gruicz stoi dzi
siaj na czele gabinetu, ale jakoś nic zanosi się 
na to, by rychło zapanował spokój. Rozstrojenie 
nadto jest wielkie, a nie usunie go nawet ewen
tualne skazanie^ byłych ministrów liberalnych 
gabinetu Awakumowicza, którzy dzisi„j z ławy 
oskarżonych mają się przed trybunałem  stanu 
usprawiedliwić za grzechy, popełnione w czasie 
władzy. Z innych państw półwyspu bałkańskiego 
nic wiele mamy ciekawego do zanotowajiia. U u- 
m u n j a  cieszy się, że presumptywny następca 
tronu w yrzekł się romansu z frajliną dworską i 
ula racji stanu pojął małżonkę z rodu panują

cego. G r e c j a  elice wyjść z kłopotów finanso
wych w sposób prosty, ale skuteczny — nie p ła
cąc długów, a T t i r  c j  a , która na półwyspie mia
łaby właściwie najwdęcej do gadania, siedzi cicho. 
Odpowiada to w zupełności orjentalnemu usposo
bieniu fatalistycznego^narodu.

Budowa kliniki dla iakultetu medycznego we Lwowie.
Na poditawie umowy, zawartej z admimstra 

cją państwa, a zatwierdzonej przez Sejm, obo
wiązanym jest W ydział krajowi wybudować na 
gruncie, należącymfdo szpitala lwowskiego, ko
sztem funduszu krajowego dwa nowe pawilony 
na kliniki: wewnętrzną i chirurgiczną, laborato- 
rjnm bakterjologiczne i chemiczno-mikroskopowe, 
tudzież do pomieszczenia w budującym się k ra
jowym zakładzie położnic, kliniki położnicze-gj- 
nekologicznej.

Rad to obowiązanym jest W ydział krajowy 
umieścić w grftaclm szpitala głównego: klinikę 
chorób ocznych, oraz k linikę chorob skórnych 
i wenerycznych.

Jakkolw iek po przeniesieniu oddziału po
łożnic, mieszczącego 61 łóżek, szpitał główny zy
sk a  nieco miejsca, to jednak przeprowad senie 
urządzeń dla wyżej wymienionych klinik wyma
gać będzie znacznie większej ilości ubihacyj, tak, 
iż pomieszczenie ogólnych oddziałów chorych, 
którymi szpital stale jest przepełniony, dozna 
uszczuplenia. Przepełnienie to szpitalu i b rak  na 
leżytego odosobnienia dla chorych, dotkniętych cho
robami zakaźnemi, zniewoliły W ydział krajowy 
do chwilowego wynajęcia pawilonu dla zakaźnych 
w szpitalu św Zofji. W  pawilonie tym jest jednak za 
mało miejsca i dlatego nie mogr, >yć pomieszczeni 
wszyscy dotknięci chorobami zakaźnemi, a pomie
szczenie chorych zakaźnych z innymi, których 
kutcezne izolowanie w jednym  budynku żadną 

m iarą przeprowadzonem być nie może, potępią 
stanowczo wymogi i postępy nauki lekarskiej. 
W ydział krajowy nabył tedy realność, przylegającą 
do ulicy Piekarskiej, w której przy stosownej 
adaptacji umieszczony zostanie oddział dla za
kaźnych na 40 chorych, kosztem 48.000 zł

Stosownie do warunków umowy z rządem 
przypadaj termin oddania nowo wybudowanych 
i zupełnie urządzonych na użytek fakultetu le 
karskiego, kliniki w ew nętrznej. i chirurgicznej 
w dniu 1. kwietnia 1897 roku. W obec tego za- 
chud,,i potrzeba rozpour £ la jaz. v  -. 1894'czyn
ności przygotowawczych, jakc to : ułożenie pro
gramu, planów i kosztorysów budowy

W ydział krajowy uehw aiJ żądać od Sejmu 
nadzwyczajnego kredytu w kwocie 44.000 zł. na 
kupno realności i adaptację jej na pawilon dla 
chorych zakaźnych.

Nony por/gdel sindjo* prawniczych.
(II.) § 8. Kolegja profesorów na wydzia

łach prawniczych są obowiązane starać się o to, 
aby wykłady były zupełne, a prelekcje mają
być urządzone vr ten sposób, aby każdy student,
który na wydziale przebył czas, przepisany do
ukończenja studjów-, mial sposobność wysłuchać 
wszystkich obowiązkowych przedmiotów w re
gule od profesorów.

mertru. Dopuszczenie do teoretycznych egzami
nów państwowych zależy od wypełnienia przepi
sów obowiązujących, wymienionych w paragra
fach poprzednich. Przepisy, według których i 
studja prywatne upoważniały do śkładania egza

minów państwowych, znoszą się.
§. 12. Pi-zedmiotami egzaminu państwowe

go prawnohistorycznego są: 1. Prawo rzymskie.
2. Prawo kościelne. 3. Prawo niemieckie (histo
ria  źródeł i praw a publicznego, historja i system 
niemieckiego prawa cywilnego)’ 4. Auatrjacka hi- 
stoija państwowa (historja tworzenia sic państwa
1 praw a publicznego).

§. 13. Przedmiotami egzaminu państwowe
go sądowego s ą : 1. Austrjaekie prawo cywilne.
2 Austriackie prawo handlowe i wekslowe. 3. 
A ustrjacka procedura eywilno-sądowa. 4. \u - 
3trjackie prawo karne i procedura karna.

§. 14. Przedmiotami egzaminu państwowego 
tak  zwanego politycznego są : 1J Ogólne i au-
strjarkic prawo państwowe. 2. Nauka admini
stracji i austrjackic prawo administracyjne. 3. 
Nauka agrarna i polityka agrarna. 4. Finanse 
z szczególnem uwzględnieniem ajtrjackiego finan
sowego prawodawstwa.

S- 15. Do egzaminów teoretycznych pań
stwowych wyznaczoną będzie przez ministra 
oświaty przy każdym uniwersytecie specjalna 
komisja egzaminacyjna.

§§. 16. do 18. zawierają przepisy, tyczące 
się ukonstytuowania tych komisyj.

§. 19. Egzaminu państwowe prawnohistory- 
czne odbywać się będą trzy razy do roku, a mia
nowicie na początku i na końcu let -iego seme
stru i na początku zimowego.

Egzamina sądowe i z umiejętności politycz
nych odbywać, się bedą z wyjątkiem ezasu wa
kacyjnego bez przerwy przez rok cały.

§. 20. Egzamin prawnopaustwowy może się 
odbywać, tylko na tym uniwersytecie, do które
go student ostatnio uczęszczał. To samo tyczy 
się egzaminów sądowych i z umięjętności poli- 
tycznyeli, jeżeli takowe są składane w czasie 
ostatniego semestru (§. 11). t*o ukońc-eniu stu- 
Jjów wybór miejsca zależy od kandydata. Kto 
jednak  jest reprobowany, musi egzamina powtó
rzyć przed komisją w pierwotnym składzie. W y
jątkow e odstąpienie c przepisów zależy w yłą
cznie od decyzji ministra oświaty.

§§. 21 dc 31 zawierają przepisy o formulno- 
śmąęh i term inach zgłoszeń do egzaminów, o 
głosowaniach w homLji egzaminacyjnej nad zdol
nościami kandydata i skutkam i reprobacji. Co 
do tej ostatniej obowiązują następujące przepisy : 
a) Reprobata p rt)  egzaminie państwowym pra- 
wnohistorycznym jest na dwa semestry. Reprobo
wany ma słuchać wykładów w zakresie egzami
nu przynajmniej 10 godzin tygodniowo; b) re
probata przy egzamiuie sądowym i z umiejętno
ści politycznych obowiązuje najmniej sześć mie
sięcy, najwyżej rok. Uznaniu komisji pozostawia 
się polecenie kandydatowi powtórne .słuchanie

Książę K oburgski.
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§. 9. Czy i w jakim  zakresie czas, spędzony . âl • -na innych fakultetach może być wliczony do 
studjów prawniczych, rozstrzyga minister oświaty 
po porozumieniu się z kolcgjum profesorów fa
kultetu prawnego.

§. 10. Czy i o ile czas, spędzony na uni
wersytetach zagranicznych, a poświęcony stu- 
djom prawniczym, może być policzony, rozstrzyga 
minister oświat), biorąc pod uwagę czas spę
dzony na uniwersytecie austrjackim. W  ogóle 
zresztą co do tego punktu  obowiązują przepisy 
dawniejsze. W każdym razie na uniwersytecie 
austrjackim  musi być spędzony jeden semester 
przed, zdawaniem egzaminu praw nohistorycznego, 
a przynajmniej Jwra po nim.

B. E g z a m i n a  p a ń s t w o w e .  §. II. Egza
min państwowy prawnohLtoryczny może być naj
wcześniej składany w pierwszych czterech tygo
dniach czwartego semestru. E gzam ina: sądo
wy i polityczmy mogą być składane w 
dowolnym porządku, a mianowicie jeden z nich 
już w ostatnich czterech tygodniach ósmego se-

wykładów. Przed -powtórzeniem danego e^zaini- 
'JacTnu kandydat do składania innego egzaminu pań

stwowego dopuszczonym nie będzie. Jeżeli re
probowany kandydat jakimkolwiek bądź sposo
bem uzyskał nieprawnie pozwolenie do składa
nia powtórnego egzaminu przed czasem oznaczo- 
nj m lub przed niekompetentną komisją, to nie- 
tylko, że nawet z powodzeniem złożony egzamin 
jest nieważny, ale nadto kandydat, prócz odpo
wiedzialności kaniej, może być ze wszystkich 
uniwersytetów na jakiś czas lub na zawsze w y
kluczonym.

Przepisy nowego rozporządzania ministerjal- 
nego wchodzą w życic z początkiem roku szkol
nego 1894 5. Tym sposobem porządek studjów 
z dnia 2. października 1855, o ile on dotyezy 
studjów prawniczych, zostaje zniesiony. Studenci, 
którzy przed wejściem w życie nowych przepi
sów, odbyli już dwa semestry, mogą być dopu
szczeni do egzaminu państwowego prawnohistory- 
cznego na zasadzie dotychczas obowiązujących 
przepisów. Dla tych odpada egzamin z historj’ 
państwa austriackiego. Również na zasadzie do
tychczasowych przepisów mogą być dopuszczeni 
do egzaminów sądowych i z umiejętności politycz- 
nychj ci studenci, którzy z końcem roku szkol
nego 1893,4 po złożeniu prawnobistorycznego 
egzaminu państwowego spędzili na uniwersytecie 
przynajmniej dwa semestry.
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SERA POLACCi
POW IEŚĆ

napisał

W I N C E N T Y  h r .  Ł O Ś .

(Ciąg dalszy.)
— Kilkakrotnie prosiłam — ciągnęła — pa

na Rozdrażewskiego, hy pana ściągnął do mnie 
na obiad. Te obiady bywają bardzo wesołe. K u
zyn pana błyszczy na nich rozumem, a hrabia 
Em eryk opowiadaniami pełnemi interesu.

W  odpowiedzi miałem już na ustach wyja
wienie, że mi Jan ek  nigdy nie zakomunikował 
zaproszenia pani Irm y, ale się na czas wstrzy
małem. „

— A dziś pan masz wolny cząs r — za
pytała. .

— Mogę pani służyć na każdy jej rozkaz.
-— To przyjdź pan dziś na obiad. Będzie

iński kuzyn i książę Torlioni tylko, 
j — Nieomieszkam się stawić.

Pani Irm a poszła dalej wraz z kroczącym 
tuż za. nią murzynem, który niósł porobione 
przez nią sprawunki. Odprowadzałem ją  ocz .- 

i, Bzłoy j a k  łania lekka, a imponująca elegan

cją i pięknością, ściągając wszystkich wejrzenia 
fazai obudzając na swej drodze szept podziwu.
— N era Polacca — powtarzali Włoci.
Biegłem do Janka.
— Byle go zastać! — myślałem — czemu 

mi nie powtórzył zaproszenia Irmy... ? byłbym 
poszedł, byłbym wcześniej znał to, eo się teraz 
dowiedziałem od Emeryka... Ale wszystko skła
dało się jeszcze wyśmienicie... Dziś miałem wie
dzieć, czego się trzymać, na kogo zagięła parol 
ta  kobietii, na księcia, czy na Janka ? Oko moje, 
uzbrojone żądzą dowiedzenia się, doświadczone i 
wprawne, piękuoścą Irm y nie oślepione, nie 
mogło innie oszukać. W krótce miałem znać 
p raw d ę!

Byłem w domu, z którego jeszcze Janek nie 
wyszedł. Uchwyciwszy za klamkę od drzwi, pro
wadzących do mieszkania Rozdrażewskiego, przy
stanąłem chwilę, namyślając się jeszcze nad -tem, 
co miałem mu powiedzieć, jak  to powiedzieć, 
,akiemi słowy i jakim  tonem.

W  szedłem.
Janek  się ubierał pouoli i systematycznie, 

ja k  wszyscy artyści-próaniacy.
— Dlaczego — zawołałem odedrzwi zaraz, 

tułając lekkie oburzenie — nie powtórzyłeś mi 
ani razu kdkakrotnego zaproszenia pani Irm y 
na obiad?

Janek  spojrzał na mnie, jak b y  ze zdziwie
niom, a ja  dalej ciągnąłem,  ̂ opowiadając mu 
m rje spotkanie b panią Iriną i jej zapytanie.

— Nie powtarzałem ci — odparł wreszcie — 
bo wiedziałem, żebyś nie poszedł.

Jakto ? dlaczego ?
— W szak uważasz panią Irmę za osobę.. 

kompromitującą.
— Kto ci to powiedział ?
• — Przecież prezentować mnie jej nie 

chciałeś.
Wzburzony usiadłem, konstatująo własne już 

swoje błędy, popełnione od pierwszej chwili, 
w której z niesłychaną pewnością siebie wziąłem 
się do działania przeciw pani Irmie.

— Postąpiłeś ja k  dziecko 1 — Zawołałem — 
i postawiłeś mnie w d z iw a c z n e j roli wobec pani 
Irmy. To, co ci o niej powiedziałem, powiedzia
łem w szczerości mojej, ale bynajmniej nie...

Nie dokończyłem, bo się plątałem, a Janek 
podchwycił szczęśliwie:

— Nic nie straciłeś.
— Owszem !
— Jak to ?
— Dziś idę na obiad do pani Irmy.
— A a a a ..
— Dziwisz się?
— Praw ie 1
W padałem  w wściekłość
— Cóż cię to dziwi? -  J ^ e k  odparł 

niezadowoleniem- którego ukryć me umiał.
  Ależ nie. Sądziłem ci(. podług siebie

byw ałb jm  n  kobiety, którejbym nie choi 
zentować w salonie...

Jan ek  się uśmiechnął i zamilkł. Ja  zaś P-1 
boko się zadumałem nad nierozwagą p ie r  
kroków w mcm działaniu. Skupiałem 
niódz jeszcze naprawić popełniosc 2 
popełnić nowych. Każde stowo p  
ważyć, odpowiednią przybier 
skonałym dyplomatą.

Po długiem milczenii
— Jesteś więc pod
—  Z upełn ie! — 

i najnaturalniej Je
Znów nasf 

łem, ho Jane1 
niu mówień-’ 
kąś piosnl1
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Czytelnikom nasz.ym znaną jest już sprawa 
księcia Koburgskiego którv skutkiem równoczesnej 
przynależności do Niemiec i Anglji wszedł w 
niemiłą kolizję.

Angielscy radykali ciągła jeszcze nie mogą 
się uspokoić. Kto zna dzieje parlamentaryzmu 
angielskiego, wie zapewne także, jak  często 
w izbie gmin posłowie, goniący za popularnością, 
biadali z powodu wysokich apanażów książąt 
krwi.

W  danym wypadku idzie e sumę 10.000 ft. 
szterl., do których zupełnie słusznie rościć sobie 
może prawo syn królowej angielskie,, aby w oj
czyźnie (boć nie zrywa z nią stosunków) mógł 
występować siosownis do swego wysokiego stano
wiska, utrzymać w porządku swą rezydencję 
Clarence House.

Taki wydatek nie może przecie nadwerężyć 
zbyt dotkliwie kasy Anglji, podczas gdy kasa 
państwowa małego ksiąstewka zbyt jest szczu
płą, by go mogła pokiyć bez uszczerbku.

Radykalne stronnictwo angielskie nie po
przestaje zresztą na oburzeniu z tego <eJnego 
powodu. W izbie gmin postawił Alfons Morton 
wniosek, by królowę prosić o wykreślenie owego ^  
ustępu ustawy z r. 1873, na którego podstawie ksią
żę pobiera apanaże osobiste w wysokości 10.000 
It. szt. Ale parlam ent angielski nigdy nie* dawał 
się wodzić za nos radykałom, silącym się na §. 
wyrządzanie nieprzyjemności rodzinie Królewskiej, “ł  
sprawa więc może być uważana za z a ł a t a n ą  
po zrzeczeniu się księcia prawa poboru jeszeźe
15.000 ft. szterl.

Coburyer Z tg  podnosi, i t  zrzeczenie się to 
wniesionem zostało przed rozprawą w- izhie, i że 
ks *zę prze_ lat 20 własnym kosztem utrzymy 
wal swą rezydencję w Niemczech.

W  parlamencie angielskim wyłoniła się na
wet kwestja, czy książę nie postradał swej przy
należności państwowej do Anglji. Kozstkzygnęii 
ją  juryści koronni stanowczem oświadczeniem, 
że w życiu księcia nie zaszło nic takiego, przez 
co ks. Alfred utraciłby nabytą przez urodzenie 
przynależność państwową. Jakież^dająłby książ< 
stanowisko w razie wojny Anglji z Niemcami, za
pytał radykał Dalziel. Francuzi mają na takie 
kwestje odpowiedź gotową : Je ne sais po in t pre- 
voirs lei inalhtufS de s i , w angielskiej izbie zała
tw ił ją  rząd humorystycznie oświadczeniem, h  
jako nie wniesiona na pi3mie, nie może być 
wzięta pod obrady.

Z drugiej strony nie oszczędza . prasa nie
miecka przj krości księciu Alfredowi, podnosząc, 
że niemieckiemu księciu ubliża pensja, pobierana 
od obcego państwa. Na to odpowiadają pisma, przy
jaźnie wobec księcia usposobione, te  owa pensja 
moralnie go nie zobou iązuje d o j niczego, mate- 
rjalnie zaś służy mu jedynie do salwowania ho
noru swego stanowiska w Anglji.

i .
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Bankructwo Grecji.
*

stw
W  świtcie finansowym, a zwłaszcza w pań- H 

.rach, które pozostają z Grecją w stosunkam  »
pieniężnych, wielkie wywarło wrażenie przyjęcie K

r, o- Pprzez ciało prawodawcze w Atenach ustawjj, 
rzckającej b a n k r u c t w o  p a ń s t w a .  Mi idle . 
tej nstawy, wierzyciele Grecji o Gzyms ię odtąd ( 
tylko tr*ydzieści procent należących im “ da
wnie odsetek. O amortyzacji wypożycz 
pitału  nie ma ‘uż mowy, a  na (U 
■wszystkie dochody państwowe, jak  
należytośfi monopolowe itJ., które- 
czas za hipotekę pożyczek pań- 
w  przyszłości r  (dywać bezpoś 
dowycli. Prócz tei?o postano"
tej c h w ili kupony, ja k  n i 

idapłata prz) pada w bieżą' 
wę swej nominalnej w 
być wypłacona w g
w) ch Kto tedy m 
cie, otwyma ty ’’ 
W prawdzie rz; 
są tylko „pr 
rak ter ty lk 
wszakże, .
sunkamr
łatwo .

— Chwytasz ludzi za nieostrożnie wyrze
czone słowa.
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Trikupisowi, obalać ustawy i rozporządzenia k ró 
lewskie, puszczać w niepamięć swe przyrzecze
nia i zmieniać z daia na dzień programy, nie 
oddają się już żadnym złudzeniom, co więcej, prze
w id u ją c o  może być jeszcze gorzej, bo nie majrę- 
koj.ni , iż rząd będzie cliciał i mógł speŁ.ić te 
zobowiązania, które prayjął w uchwalonej co 
dopiero ustawie. Skąd rząd weźmie w roku bie
żącym ośm miljonów funtów szterlingów, potrze
bnych na zaspokojenie wydatków, wynikających 
z dłngu publicznego, to zagadka tak  samo tru
dna do rozwiązania, jak  ta, z jakiego źródła za
czerpnie funduszów na dalszą Ludowę dróg żela
znych i utrzymanie w dotychczasowym przynaj
mniej stanie sił zbrejuych, których rozwój tak  
szumnie został zapowiedziany w programie mi- 
nisterjalnym. Rząd naturalnie stara się obudzić 
w ki aju wiarę, iż obecnie zajaśniała nowa e ra , w 
której dokona się odrodzenie kraju baczy ̂ wjzak- 
że przy tein bardzo pilnie, aby nie dowiedziano 
się, co myśli i ja k  osądza ostatnią katastrofę za
granica i w tym celu poddał najściślejszej cenzu
rze obce dzienniki, zwłaszcza tych państw, które 
wniosły już protest przeciw ustawie, orzekającej 
bankructwo Grecji

Personae miserabiles.
W  Gar. Urzęd. z d, 1. bm. znajdujemy pod 

powyższym tytułem  fewietuy artyku ł dr. Bioni- 
Bława Ł o z i n  s k  i e g  o, któryr za upoważnie
niem redakcji pozwalamy sobie reprodukow ać:

W  odległych czasach niemocy państwa 
i jego praw a, a najwyższego zarazem rozkwitu 
praw a kanonicznego, jurysdykcja kościelna b ra ła  
w swoją opiekę całą kategorję osób, które jako 
upośledzone społecznie, a przytem pogrążone w 
niedostatku, byłyby bez tej opieki wprost zagro
żone w swojej egzystencji, a już co najmniej 
odepchnięte przez prawo Były to t. z. personae 
miserabiles.

Na co zdadzą się te reminiscencje prawno- 
historyczne, skoro dziś pod panowai iem r pań
stwa prawin,ządnegeu (Itechłsdaat) taka  anoma
lia społeczno-prawna już nie istnieje, istnieć nie 
powinna i istnieć nie może ? Że istnieć nie po
winna, to nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
jeżeli owa pompatyczna n azw a: JRechtsstaat ma
mieć jakiekolw iek znaczenie, że jednak fak ty
cznie istnieje, a więc i istnieć może pod inną 
nazwą, mianowicie jako t. z. kwcstja urzędnicza, 
to także "nie ulega wątpliwości, chociaż w tej 
chwili już żadnb forum duchowne, lecz chyba 
tylko forum opinji publicznej wystąpić może z 
pomocą.,

W  kołach urzędniczych słowa te zostaną 
pewnie dobrze zrozumiane i nie spotkają sie 
z zarzutem przesady. Żeby jednak skądinąd nie 
spotkał n ju  ten zarzut, z góry się zastrzegamy, 
że pize&adę uważamy za najgorszą przysługę, 
wyświadczoną sprawie urzędniczej. Jest-to bo
wiem broń tak ciężka i niezgrabna, że lada jaki 
przeciwnik potrafi w walce polemicznej wytrącić 
ją  z ręki. Żresztą przesadą pokrywa się brak  
argumentów, a w skrawie urzędniczej nie b ra 
knie na najśmielsze nawet uwagi uietylko argu 
meritów, lecz i — dokumentów.

Żeby na wszelki wypadek z ewentualny m 
zarzutem  przesady uporać się krótko a węzło- 
wato, zaznaczamy, że wcale nie szukaliśmy m>- 
terja łu  lub ilustracji ao napisu artykułu  i do 
uwagi w stępnej, lecz przeciwnie i napis ten 
i uwaga ta  nasunęły się miiuowoli po przeczyta
niu ciekawego dokumentu, którego w razie pań
stwa nie powinniby w 3Wo’m czasie bez komen
tarza pominąć wszyscy ci posłowie, którym  nie- 
t j lk o  podczas akcji wyborczej i wśród mów 
kandydackich niedola świata urzędniczego leżała
na sercu.

Młwimy o dokumencie, bo na taką nazwę 
zasługują przecież sprawozdania komisyjue rady 
państwa, n jeżeli nazwa ta należy się każdemu 
takiemu spraw >zdania w ogóle, to z tem wię
kszym nacisk" on możemy ją  zastosować do spra
wozdania komisji dla nowego kodeksu karnego, 
komisji, złożonej z prawników par ex<xlltnce, a do 
'ego pod pewnym względem uprzywilejowanej, 

uwodziła ona bowiem obrady swoje, ja k  wia- 
niezależnie od sesji parlam entarnej, przed 
>.rciem i po jej zamknięciu, m iała więc az 

•le Czasu, »by napisać sprawozdanie wy- 
po Jokfadnem zastanowieniu się, a 
go gorączkowego rozg&rdjaszu, jak ' 

innych kuimsyj parlamentarnych, 
misja przedkłada obecnie izbie 

v państwa nowy kodek s kar- 
’>*yj, z których jedna tak
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nianowicie wniósł 
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i "łużby 
rch, po- 
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ze służby, to według wspomnianego rozporządze
nia oddalanie ze służby następuje z mocy prawa 
przy każdem  skazaniu za zbrodnię.

W sprawie zlotu „Sokołów“.
Przewodnictwo Z w iązki polskich gimnasty

cznych Towarzystw sokolich wydało w sprawie 
zlotu „Sokołów , mającego się odbyć w czasie 
wystawy krajowej w  .oku 1894, następującą 
odezw ę:

D r u h o w i e !
Kiedy rzucono u nas myśl urządzenia we 

Lwowio w r. 1894 wystawy krajowej, ci, którym 
dostało się zaszczytne lecz trudne zadanie je j 
urzeczywistnienia, zrozumieli, iż wystawa taka, 
jeżeli ma narodowi istotny przynieść pożytek, ma 
być ogólnym przegląciem sił naszych, obrażeni 
wyników trzydziestoletniej wytężonej pracy na 
wszelkich polach narodowego życia.

W  takim  przeglądzie sił i dorobka narodo
wego nie może zabraknąć polskiego sokolstwa, 
które przed dwoma laty tak chlubnie i naęjko 
dowiodło, że siłą swych przekonań i pracy było 
już jednością, zanim się nią nazwało — a dziś 
ujęte w Związek, świadome tej siły, jak ą  mu daje 
wytrw ała praca pojł hasłem jedności, kalmości 
i dzielności, stanąć powinno do apelu tam, gdzie 
k ra j zbiorowe swe siły liczyć, przebytą drogę 
mierzyć i do ogromu dalszej czekającej go pracy 
gotować się będzie.

A jeżeli nas tam zabraknąć nie może pod 
groźba zaniedbania obowiązku wobec narodu 
i siebie samych — tc staniemy tam wszyscy nie 
jak o  luzem chodząca rzesza, lecz jako towarzy
sze jednego znaku. W ięc hasło wychodzi od 
Z w iązku:

Sokolstwo polskie weźmie udział w powsze
chnej wystawie krajowej w r. 1894 i odbędzie 
drugi swój zlot 29., 80. czerwca i 1. lipca 1894 
we J iwowie.

Wiemy, że wydając to Lasio, nie łatw e po
dejmujemy zadanie, bo ton drugi zlot nasz, ma- 
ący się już odbyć pod sztandarem Żwiązku, nie 

może być li powtórzeniem pierwszego, ale musi 
być śmiałym i pewnym krokiem  naprzód, w któ
rym na pobłażliwość już nam liczyć nie wolno. 
Jeżeli mimo to podejmujemy się śmiało tego za 
dania, to wiarę w jego chlubne spełnienie daje 
nam nietylko rachunek aił naszych i zaufanie do 
dzielności gniazd sokolich polskich — ale i ta 
szczodra, prawdziwie obywatelska pomoc, jak ą  
dyrekcja wystawy wsparła nasze usiłowania. Jej 
kosztem urządzić się mające na wystawie wspa
niałe boisko dla 1500 ćwiczących wraz z torem 
dla ćwiczeń i wyścigów naszych kolarzy, a prócz 
tego pawilon wystawowy dla polskiego sokolstwa, 
oto rozległy teren] naszej pracy, którą wydział 
Związką rozpoczął już we wszystkich kierunkach 
bądź sam, bądź w wybranych w tym celu spe
cjalnych komitetach. W krótce otrzymacie pro
gram y: zlotu i ćwiczeń wraz ze szczegółowymi 
warunkami udziału w sokolskiej wystawie.

Dziś odzywamy się do was, bracia bliscy i 
dalecy, do was dzielni kresowcy 1 do was, co na 
drngiej półkul, pod tym samym narodowym zna
kiem p racu jecie : stawajcie do szeregu, bo mamy 
się liczyć nie z liczby tylko, ale i z tej siły, 
jaką daje jedność w służbie wielkiej eprawy.

Jeżeli w ystan o  not>oa ąaa -w^ikudaić 10
i wiarę we własne siły narodu, niecr.ajze mitrę 
najjaśniejszą, iskrę nie przelotnego, ale w przy
szłość świecącego blasku wykrzesze polskie so
kolstwo. Czołem!
Przewód. Związku polskich gjjnn. To w. sokolich.

W e Lwowie w styczniu 1894.
Tadeusz JRomunoicics 

Dr. Antoni Dziędriclewicz. Dr. W atcrz. Styczeń.

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  5i stycznia.
Teatr hr. Skarbka: „Uroczo oczy, komedja

w 4 aktach Zygmunta Sarncckit go. Początek o godz. 
7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. P rezy d en t, ar. Edmund 
M e e h n a e k i  wrócił wczoraj rano do Lwowa. — 
Marszałek krajowy ks. Eustachy S a u g u s z k o, wy
jechał na dni kilka do (iumnisk, * skąd poWrńci w 
niedzielę.

Nekrologja. Jozafat G r a b c z y ń  ski ,  właśeici- 
ciel dóbr Gołąhkewico koło Nowego Sącza, zmarł 
w 70 roku życia.

Kalendarz. Piątek (5 .): Telesfora m. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 68, zachód o godzinie 4. 
minut 14.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować no 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta- 
etwo wodne i błotne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  W styczniu nie wolno 
łowić raka samca i samicy, natomiast wolno łowić
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisoną miaro, 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 1. łapać na wędkę: lipienie, 
'konie, szczupaki, płotki, czerwionki i bolenie.

Superiorem 00- Jezuitów we Lwowie został 
r•■■or"k Jackowski, któremu zarazem powierzono 

missyj i rekolekcyj ludowych.
ków. Rektorat szkoły politechnicznej 

'-'m obsadzenia posady asystenta 
ólnej w szkole politechnicznej 

którą połączone jest wyna- 
600 zł., będzie nadaną 

- *v politechnizznej na 
' roku począwszy, 

będą mieć ci 
m drugiego 

■ wystoso- 
ior* i i 

d0-

nącschlkiem salin wjelięSoh i p. Sylwerym Misz kem 
na pożegnać i mieni n r - togo grona urzędni
ków -■■■ ć" krajowych ustępując-u ■ z czynnej służby 
starsi .udcę .skarbu i refeienta dla krajowych 
sr . , salinarnych p. Maurycego Postla, któremu, jak 
.-•■niosły jWlegramy, nadal cesarz w uznaniu jego 

długoletniej^ gorliwej słuioy tytuł i charakter radcy 
dworu. /

Urzędnicy żegnając p. Postia, podnieśli zasługi 
jego około polepszenia bytu, tak podwładnych urzę
dników, jak i sług i dozorców, oraz robotników sa- 
linafnych, których był prawdziwym •piekunem i zape
wnili go o głębokie, wdzięczności całego persenalu 
salin galicyjskich.

Wieczorek inauguracyjny urządza w sobotę, 
daia 6. bm. o godzinie 7 wieczorem w sali posie
dzeń zarząd ii zboru izraelickiego, ul. św. Stanisława 
L 5. nowo założone towarzystwo fachowe i zapomo-- 
go we pomocników handlowych.

Wielka zabawa z tańcami odbyła się onegdnj 
w Zadwórzu u państwa Bohdanów. Zjechała się cała 
okolica, a Lwów dostarczył również sporej ilości 
gości

Z towarzystwa prawniczego. Dnia 4. lutego 
rb."odbędzie się w salach kas) na miejskiego piknik 
członków towarzystwa prawniczego.

Mianowania. Ministeer rolnictwa zamianował ad
iunktów Jana Zarańskiego i Jana. Sieniwicza komisa
rzami górniczymi w otacic służby władz górniczych.

Ministerstwo skarbu zamianowało w Służbie 
utrzymania ewidencji katastru podatku grantowego 
geometrę ewidencyjnego I  klasy, Władysława Zakliń- 
skiogo, starszym geometrą ewidencyjnym w IX. kla
sie rangi, zaś geometrów ewidencyjnych II. klasy: 
Jana Maciągę, Karola Fidercra, Wincentego Grabo
wskiego i Stanisława Kozłowskiego, geometrami ewi
dencyjnymi I. klasy w X. klasie rangi.

Zmiany w personalu sanitarnym naszego kraju 
przedstawiają się w IV. kwartale 1893 roku w spo
sób następujący: Dr. Ponikło Stanisław, lekarz pow. 
II. klasy, mianowany dyrektorem szpitala krajowego 
w Krakowie, « /siąpił dobrowolnie ze służby ; Socha- 
niewiez Teofil, weterynarz powiatowy, otrzymał urlop 
na G miesięcy z zatrzymaniem poborów. Prowizo
rycznymi weterynarzami powiatowymi mianowani zo
stali : Błoch Józef w Żywcu i Lille Hersz Ozjasz w
Wieliczce; oglądaczem zwierząt- i produktów suro
wych zwierzęcych mianowany został Michał Małecki. 
— Lekarzami powiatowymi II klasy mianowani zo- 
Btali asystenci eanitarni: dr. Lebedowiez Emil w Mo
ściskach i dr. Janiszewski Antoni w Kamionce, a 
prowizorycznym inspektorem weterynarzy mianowany 
Harasymowicz Djonizy, powiatowy rveterynarz w Bro
dach, został równocześnio przeniesiony do departa
mentu sanitarnego przy namiestnictwie we Lwowie.

Koncepista sanitarny dr. Eosenbusch Leon prze
niesiony został z departamentu sanitarnego namie
stnictwa we Lwowie do Doliny, lekarze zaś powiato
wi II. k lasy: dr. Dombowski Mieczysław przenie
siony z Liska do Bochni, dr. Bielański Gustaw' z 
Bochni do Krakowa, dr. Jabłoński Hiacynt z Ciesza
nowa do Liska, wreszcio asystent sanitarny dr. Pe
ters Józef z Doliny do Cieszanowa.

W eterynarze powiatowi. dr. Krwawicz Bazyli 
przeniesiony z dopari. sanitarnego przy namiestnictwie 
we Lwowie do Kołomyi, Langliaus Józef pruw. kon- 
cepista weterynarji, z depart. sanit. przy namiestni
ctwie we Lwowie, przeniesiony jako woterynaiz pow 
do starostwa we I,wowie , Faulent Karol ze Snia-
tyna przeniesiony j<ła. jtutteŁ; Janowicz Stefan z Gor
lic ao yniatyiuf ; tran z- Ttoimnyr W Tfnf
dów; Bohdan Grzogon z Żywca do Gorlic; Aiuly- 
kowski Marjan z Budce do L iska; Ponicki Franci
szek ze starostwa -wo Lwowie do sanitarnego depar
tamentu przy namiestnictwie we Lwowie.

Wyższe adjuta w kwocie 600 zł. otrzymali 
asystenci sanitarni: dr. Bednarski Jan w Nadwornie 
i dr. Lachowicz Eugenjusz w Rzeszowie.

kdjuta w kwocie 500 zł. otrzymali bezpłatni 
asystenci sanitarni; dr. Opieński Jan przy departa
mencie sanitarnym w namiestnictwie we Lwowie i 
dr. Teodorowicz Tadeusz w .Stanisławowie.

Pracownie naukowe. Dyrekcja Bibljoteki uni
wersyteckiej ogłasza: Od dnia 9. stycznia 1894 r.
otwarte będą pracownio naukowo w Bibljoteeo uni
wersyteckiej we Lwowio od godziny S do 1 przedpo
łudniem i od' 4 do 6 popołudniu (z wyjątkiem so
boty). W godzinach popołudniowych wydawano będą 
tylko dzieła, zamówiono do godziny 10 rano. Skrzynki 
do wrzucaniu kartek z zamawianiami, umieszczone 
będą w pracowni i na korytarzu gmachu uniwersy
teckiego obok pomieszkania portjera.

Sprawozdanie lwowskiej komisji wykonawczej 
Towarzystwa opieki naa weteranami polskimi z r. 
1831 za miesiąc, grudzień 1893 r.

D o c h o d y .  Urzędnicy techniczni Wydziału kra
jowego za grudzień I ł  9*10, Emil Bertemiljnn Brąjer 
rocznic 25, Juljan Horoszkiewicz rocznie i ,  Włodzi
mierz Postruski 15, Jan Kazimier/, ‘liński i Jerzy 
hr. Borkowski po 19, nnura-fmt m. Sambora, Edward 
Jędn:-jo’>viez i Franc. G-oldb-v$; -o 5. Czermiński 2, 
A. E. G komitet obywatelsiu l.wowie, dochód 
z obcli' ,u listopadowego 102'24, Ludwik Noss po- 
łos dochodu z wieczorku 'istopadowego w Gzortko- 
wic 43*73, towarzystwo „Sokoł” w Zaleszczykach, 
zebrano na nabożeństwie 29. listopada 25, adwokat 
dr. Gaweł w Sanoku, imieniem Kółka dramatyczno- 
muzycznego czę.śó dochodu z wieczorku listopadowego 
25, Leon Krobicki część dochudu z wieczorku Mickie
wiczowskiego w Złoczowie 20, kasyno mieszczańskie 
w Przemyślu, dochód z wieczorku listopadowego 16, 
notarjusz Marynował w Brzeżanacli, zebrane na na
bożeństwie 29. iistopa la 15, stowarzyszenie „Gwia- 
zda“ wo Lwowie, Jochcd z wieczorku listopadowego 
15, towarzystwo „SokoP' w Jaworowie, zebrane na 
wieczorku listopadowym 13, ks. Jan Siopczyński po
łowa składek na nabożeństwie w Podhajeach 10, 
dr. Leon Reiss, notarjusz w Olesku, zebrane na na
bożeństwie za poległych 10*03, delegat Konrad Wy
socki w Przemyślu, zebrane datki (podług ogłoszo
nego już w\ kara a) 136*20, przez delegata dra Krzy
żanowskiego w Buczaczu: ks. Stojnwsbi, dr. Ilirschler 
i E. Schutz po 2, dr. Aussclinitt, M. Buczyński, J. 
Czerowski, dr. Hubrich, dr. Krzyżanowski, J. Lau- 
recki, K. Abgarowiez, J. Grokowicz, J. Gerstman, 
S. Mierzwiński, dr. Reiss, J. Zarzycki po 1, W. Hor- 
niker ct. 20, przez redakcję D ziennika Polskiego zł. 
130*02, przez redakcję K arjera Lwowskiego 28*-87, 
przez redakcję Gazety Narodowej 25, przez redakcję 
Gazety Lwowskiej *2, z rozsprzedaży obrazka dra
matycznego „Jeden z ostatnich11 dodatkowo (do wy- 

izanyeh już 55) 50*10, zamiast p o w i n s z o w a ń  
w o r o c z n y c h  złożyli: notarjusz Wiktor Błazo- 

O, Wincenty Kruszewski L m l -jusz Michał 
*icz po 5, dr. Bernard Goldman 8, Kajetan 

: 2. — Ogółem wpłynęło 862 zł. 49 ct.
Ody:  w  miesiącu grudniu rozdano 30 

■omogi stałe i nadzwyczajne na święta

Dr. Bernard GolSman, 
skarbnik.

.wy wypadefc Syn p. Władysława 
Wyazatyr, przybyły de domu rodziciel

skiego na święta, został przypadkowo postrzelony 
z karabinka pokojowego. Pocisk utkwił w czaszce, 
lecz tak szczęśliwie, że nie uraził mózgu. Rannemu 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

Z komitetu Kościuszkowskiego w Krakowie. 
W  dniu 2. bm. odbyło się posłodzenie sekcji admini
stracyjnej, pod przewodnictwem p. Fr. Bylickiego. 
Uchwalono udać się z prośbą do posła Adama Asny
ka, aby napisał prolog, który rozpocznie ludowo 
przedstawienie „Kościuszki pod Racławicami” w kra- 
ł^wskim featrzo. Do przemówienia w imieniu ludu 
na Rynku w czasie uroczystości uchwalono zaprosić 
włościanina Jakóba Bojkę, wójta z Gręboszowa. Dłuż
sza roz winęła się dyskusja nad redakcją napisu, jaki 
ma być umieszczony du tablicy pamiątkowej u OO. 
Kapucynów. Projektów przedłożono kilka. Zgodzono 
się w końcu na projekt, uwzględniający Wymagania 
wszystkich innych projektów, i napis na tablicy bę
dzie następujący:

Tu tc Loretańskiej kaplicy 
dnia  ,?4. marca 1791 

Tadeusz Kościuszko 
po poświęceniu szabli ślubował bój za wolność i 

niepodległość Ojczyzny.
Naród polski w setną rocznicę tej wiekopomnej 

chwili umieścił tę tablicę.
A' sprawie ucisku ludności polskiej no Rusi, 

zamieszcza jedno z pism prowincjonalnych następu
jącą koresjiondencjc ze Stryja: Niedawno osiadł tu 
we wsi Balicze podróżne p. Adolf Żakowski, obywatel 
z pod zaboru rosyjskiego, któremu rząd tamtejszy 
rozkazał opuścić granico carskiej imperji. P. Zabo
rsk i uralowiwszy niewielki kapitalik, zakupił sobie 
grunt w Baliczacli z zamiarem spokojnej pracy nn 
roli i w  nadziei, że tu bodaj, gdzie nie dosięga po
tęga knuta, będzie mógł żyć bezpiecznie. Niestety 
omylił się w rachubach. Nasiąknięty niechęcią do 
Lachów chłop ruski zwrócił cały zapas swoich złych 
instynktów przeciwko przybyszowi. Nikt nie wyli
czyłby tych drobnych przykrości, które spotykają tu 
p. Żakowskiego zc strony tych włościan, dla których 
pragnął być najlepszym sąsiadem i przyjacielem. Na 
czele akcji stoi, rzecz dziwna, obok pewnego dygni
tarza gromadzkiego, żyd arendarz i ten daje inicja
tywę do rozmaitych szykan i procesów, które chłopi 
wykonują. Przygnębiony tysiącznomi przykrościami 
p.' Żakowski przedstawił swoją sprawo władzom i 
prosił o ochronienie go przed niesprawiediiwem prze
śladowaniem. Czytaliśmy dotyczącą petycję i radzi- 
byśmy ją całą powtórzyć, tak jest ona charaktery
styczna. „Przyszedłem tu — pisze p. Żakowski — 
zmnszony zostawić wszystko w Rosji, z myślą pracy, 
która mi się uśmiechała po uwolnieniu od despo
tyzmu moskiewskiego. I oto pod większy jeszcze bat 
dostałem się w tej Galicji, której wolności tak bardzo 
my w Królestwie zazdrościmy.” To chyba dosyć wy- 
muwne !

O Sienkiewiczu czytamy w warszawskiem S ie 
wie: „ \Y ostatnich dniach ubiegłego tygodnia krą
żyć* poczęły uporczywie pogłoski o ciężkiej chorobie 
Henryka Sienkiewicza. Pojawiły się one także i w 
druku, a mianowicie w K u r jer ze Codziennym, jako 
telegram ze Lwowa. Zaniepokojeni wysłaliśmy w so
botę do Rzymu, gdzie pp. Sienkiewiczowie bawią 
obecnie, telegram do małżonki autora potopu z za
pytaniem. Odpowiedź, którąśniY otrzymali tego sa
mego dnia, ale już po wyjściu numeru ołoica, 
brzmiała : „Mąż mój jest zdrów. M. Sienkiowiczowa” . 
W parę godzin po nas, również na zapyt nio, otrzy- 

:ąła rodzina Sienkiewicza taki telegram* „Kurowie 
.... lSujii Wm«al4H pogłoski ftiłazy^^- Www*yk 

Sienkiewicz” . Ti legramy te powinny fppokoić zu
pełnie wielbicieli talentu Sienkiewicza, od których 
liczne do nas wskutek owych fałszywych wieści o jego 
zdrowiu naachodziły zapytania.

W Garwolinie w Królestwie Polskiem, jak do
noszą, wybuchła c h o l e r a  a z j a t y c k a .  Po kilka 
osób umiera dziennie.

Celem uczczenia tysiąclecia od założenia kró
lestwa św. Szczepana i celem trwałego upamiętnienia 
tej chwili, zamierzają Węgrzy wybudować dwu nowo 
mosty na Dunaju, wybudować pałac sprawiedliwości 
dla sądów kasacyjnego i apelacyjnego, założyć cztery
sta nowych szkół początkowych, wielkie mflzeum 
przemysłowe i szkołę przemysłową, wreszcie odbędzie 
się inauguracja uroczysta kanału na Dunaju u tak 
zwanej „Żelaznej Bramy” .

„mierć na koncercie. Br. Fryderyk Truehsess, 
były poseł w Petersburgu, spadł nagle z krzesła 
w czasie koncertu dworskiego w Monachjum dnia
1. stycznia 1). r. Zanim zdołano pospieszyć mu z po
mocą, umarł już Truehsess. Przyczyną nagłej śmierci 
był udar sercowy.

Ze środkowych gubarnij carstwa nadchodzą 
wiadomości o grożącej znowu klęsce głodowej. (Aadto 
obfite śniegi, jakie tam spadły w listopadzie roku
zcszłegor znikły zupełnie wskutek dłużej trwających 
deszczów; obecnie panują tam silne mrozy, a śniegu 
brak zupełnie. Zachodzi więc poważna obawa wymar- 
znięcia zasiewów.

Z Jerozolimy donoszą pod dniem 20. grudnia
roku zeszłego, że bawi tainże arcyksiążę Józef. Augu
styn z małżonką. W dniu 19. grudnia z. r. słuchali 
arcyksięstwo mszy św. w grobie Pana Jezusa i przy
stąpili do komunji św.

O. Norbert G ol ich  o w s k i z zakonu pO. Ber
nardynów, który pozostawał w Jerozolimie od roku 
1887 w zakonie przy Grobie Pańskim, powraca za 
zezwoleniem 0. Jenerała zakonu do ojczyzny dokąd 
udaje się przez Włochy w połuwie stycznia.

Cholera u baUc\ius,w cholerycznych. Kijo
wskie Uniwcrsitetskija Wiedomosti przynoszą pod 
powyższym tytułem artykuł, którego autor prof. 
Lesch rozbiera kwestję, czy jako niewątpliwą przy
czynę cholery należy uważać przecinek Kocha i w 
rczultacio — zaprzecza temu stanowczo!

Twierdzenie swoje opiera on na tem, iż bardzo 
często u chorych na cholerę nie znajdowano przecin
ków Kocha. Ilość bakteryj w wypadkach, gdzie je 
znaleziono, była bardzo często nieznaczną i nie można 
było znaleść stosunku pomiędzy liczbą przecinków, 
a intensywnością choroby. U zwierząt wprowadze
niem przecinków do żołądka, nie zawsze można było 
wywołać cholerę, ludzie, którzy połknęli rozczyn cho
leryczny, nie zawsze zapadali na zdrowiu. Posłngacze 
szpitalni prawie nigdy nie chorują, wreszcie samu 
odkrycie przecinków dokonanem było przez Kocha 
wśród okoliczności, bardzo niesprzyjających badaniom 
naukowym. Przecinki Kocha, zdaniem prof Lescha, 
albo wcale nie są przyczyną choroby, albo też swój 
chorobotwórczy wpłvw wywierają tylko wśród szcze
gólnych warunków. Słowem rzoczywista przyczyna 
cholery jest dzisiaj tak mało znaną, jak priled od
kryciem Kocha. Tłumacząc ten uczony język na język 
zwykłych śmiertelników, pokazuje się, że choleryczne 
przecinki Kocha tylko wtedy są śmiertelne i służą 
jako objaw cholery azjatyckiej, gdy same są ebore 
na cholerę azjatycką. Zapadają one na cholerę wido
cznie od tego, że do ich żołądków dostaje się osobny 
mikrokok cholery, który jest jadowity tylko wtedy, 
gdy przedtem połknął go przecinek Kocha! Koniec:, wza
jemne pożeranie sio przecinków, tworzy cliolein — 
ciekawi jednak jesteśmy, jakich szkieł używał'pro
fesor, zaglądając do mikrobich żołądków?

Międzynarodowa konferencja sanitarna zbie
rze się w Paryżu z- końcem styc^ijjia. Porta nie we-

ru ai nrlizioln alliAWiAm 4____ i ____źmie w niej udziału, albowiem nhieizy inneiDi pun
ktami programu, postanowiono 'także reorganizację
międzynarodowej rady zdrowia w  Stambule, której
reformę .uważa Porta za wewnętwzną sprawę Turcji.

Szkoda wasuw | 1A J a n n ̂  nftiakft T\ *1 :    _1. *1 tJeden z najsłynniejszych chi
rurgów paryskich, lekarz nacŁl&y; jednego ze szp:' 
tali nad Sekwaną, zwykł hoiiorarja za operacje ozna
czać stosownie do zamożności pacjenta. To tez, gdy 
zgłosił się doń baron X., Logaez- wielki, chirurg za
żądał od niego za operację 30.000 fr. Baronowi suma 
ta wydała się za wysoką, nie poKazał się tedy wię
cej w gabinecie chirurga_. Upłynęło dni kilka. Do 
kliniki tegoż lekarza zgłasza się kamerdyner, oge- 
ł°ur> jak na szanującego (się kamerdynera przysłało, 
w liberii z herbowomi gupikami. Chirurg zbadał oho- 
rego, inopinjowjł potrzebę .operacji, odesłał pacjenta 
na salę ogólną i dokonał' operacji Dezpłatnie, iafc 
zwykło, w szpitalach pauyskich. Chory niebawem 
wstąpił w stan rekonwalescencji. Wówczas chirurg 
przybliżył się do łóżka i rzekł kamerdynerowi 4o 
ucha: „Panie baronie! Puebrałeś się pan za kamer
dynera i ogoliłeś wąsy, ^aby zaoszczędzić 30.000 fr 
Poznałem pana odrazu. /Szkoda wąsów, bo zapl t j • 
pan tę sumę na cele dobroczynne/ Jeżeli nie, podam 
fakt do wiadomości publicznej.” Podobno zbyt oszczę
dny baron sumę bez dalszych korowodów zapłacił' i 
wyjechał natychmiast 'na prowincję do zabitego gdzieś 
denkami kąta, aby mu tam niepotrzebnie ogolone 
wąsy odrosły.

Wl&domuści osobrett P. Zygmunt S a r n e c k i ,  
redaktor Świata i. autor granej onogdai komedji 
„ Ur o c z e  o c z y ”, ^Lawi we Lwowie wraz z p. Sta
nisławem G r a \ u 11/ o r e m,autorem „ F r e d z i a ” .

Nekrologja. Jan ślepowron K o r w i n ,  właści
ciel dóbr ziemskich, zmarł po długiej i ciężkiej sła
bości d. 3. lun. w majątku rodzinnym Jureczkowa, 
przeżywszy lat 55.

Ku uczczeniu autora „Uroczych oczu”, pana 
Zygmunta Sarneckiego, zebrało się onegdaj w restau 
racji pod „Gruszką” grono literatów i art>stóu. ' 
Wśród serdecznej i przyjacielskiej biesiady nie brakło 
także pięknych toastów..

Jazda na tam ten Świat. W Wiedniu odbywała 
się na cmentarzu próbna jazda na tamten świat przez 
Łodzicmie. Towarzystwo pogrzebowe próbowało wobec 
komisyj sanitarnych i gminnych nowych aparatów 
chowania trumien: spuszczano w nich czterech ludzi 
na próbę. Jest to sprawa bardzo poważna, idzie o 
godność aktu pogrzebowego, o usunięcie brutalnych 
grabarzy. Aparaty skonstruowała firma Bescherner- 
Lovrek. Zwłoki spoczywają na postumencie, a po ce- 
lemonji religijnej za pociśnięcmm guzika trumna, 
cicho i zwolna zapada się w podziemie ; zostaje za
słoniętą i pod zasłoną po cichu zasypaną. Są dwa 
systemy z pownemi odmianami w manipulacji.

Międzynarodowa banda rabusiów.. Brukselska 
policja zawiadomiła budapeszteńską, że do Austro- 
Węgier wybrała się banda międzynarodowych rabu
siów, specjalistów we włamywaniu się. Dzięki temu 
doniesieniu, udało się w Miskolezu istotnie przytrzy
mać trzech ptaszków z togo grona.

 ---
fik! odki. weteranów z roku 1SJ0,31

administracji pisma naszogo urzędnicy uprz. galicyjskiego 
źaktadii kredytowego włościańskiego w likwidacji kwotę 
21 zh 40 et.

K i fundację imienia Tadeusza Iv.śeiu.,zki^p. Jan  
Mierczuk zo Stryja 1 zł. — Dr. Eugenjusz Lachowicz z
llzeszowa 1 zł. tiO ct.

Nu UbogWi p. In-on Starkie> uoz z Olejowej
Na głodne uzi-ci i. to},J U pp Karol Jłropiowski 

Albert Szkowron 3 zł. — Pah Kajetan Lassakus z Kolenet ,
1 /  1 
i  & zł., j

2 zł.
Zamiast żyt-; cń noworocznych. Na weteranów z rokn- 

1331 złożył p. Skibniewski 1 zi.
*• rzecz restautacji kościoła 00. Bernargyońw w.’... ;„l-n łnnlrotiiin J . 1 . * i i  i -Leżajsko łaskawie w dalszym ciągu złożyli •
W I*. Anna Pietrusiak, Tekla Greczek, 

Fr. Knbios, Mar Młynarczyk, Zofia Zonzel,
Zofia Tu>-ca, 

. . — ..... , Anna Koby-
laczyk, Julia Potocka z Ghrynia, Konstancja Sobolewska 
Joann Podgórska, Albin Grandowski, M .rja Siemignio- 
wska, Sylwester Jlołubowski, Magdalena Woźniakowska po 
1 zł. — Katarzyna AugustynSk óO ct. — Olimpia P uJ k -  
wska *2 zł. -  Ks. Tomasz Machowski, prób, z ł,n in v  ód 
siebie i parafian 22 rł. 2j> o , -  Biernacka ze Lwow^ z 
prośbą o błogosławiei" two 2 zł _  \  y 7 u«ł*a 
śhn 0 błogosławieństwo i pro-
...... . pomoc w potrzebie 2 zł — Oze-
slaw Lekcz\oski z Le me nowa, o błogosławieństwo dia ca
łej rodziny 10 zł. N- N. z B ia ł e j  Kamżenia 5 zł.
Jadwiga btraszewska /. Lipinek 10 zł. — 2 , U z Pawło
wa 3 zł. — Sabina Czechowic/, ń zł. — Ludwik Polań
ski 5 zi. — Marje Jvriis/elnic..1 o zł. —. Bielińscy z Sicr-
ezy 3 zł. — Celestyna Kotarska z Jasła  2 Ł/    Julia
Nikorowlez 5 zł. — Marceli i Roman Treter z« Lwowa 
2 zł. — Marjan Kęplicz z Myszkowa 2 zł. — Jan Lr. 
Tarnowski z Dzikowa 5 zł. — Karaś z igdJarowej 7 zł. — 
J. Syroezyńska z Krakowa 3 zł. — Dr. K. Malinowski- 
Oehabowicz z Dobrzyo 2 zł. -  Antonina Pistkowa 3 zł.— 
Artur Z. Cielocki 10 zł, - • Marja Wojna 3 zł. — Karol
Toten 2 zł. —  Wład. Skulicz z Sambora 3 zł.   J. T.
z Miejsca 2 zł. — Mieczysław Marynowski z Tywowic 
10 zł. — Leontyna Naworska, Józef Zukiewioz Stanisław 
Gorayski, Helena Januszkiewicz, Zygmunt M&hnacki Go
łaszewska, Menzel Marjan IbatUiński, Zofia Rekleweka,
V\ alerja br. Gostltowska, Tadeusz Madejski, Jadw iga Den- '  
kciowa, Gabr. Zaleski, Fiiipowsey z Sokala, N. N. z Przy - 
tkowie, polecając się ojfiecę M B., W. Wojnarowski, V, ;
eieeh Madoyski, Piotr P latnsr, Michalina Straszewska, j .
Burzyńska. M. Horodyska, Karol.na Cywińska po 2 zł. __
W. inarynowski z Więckowie 40 fr. (D. o. n,).

Z „Gwiazdy". Wieczorek 7. tańcami pierwszy w tym 
roku pdbędzie się. w sobotę dnia 6. stycznia b. -. w wiel
kiej sal) btow. „Gwiazda11. \VTstęp za okazaniem zaprosze
nia, które otrzymać można w biurze Stow. (ulica Franci
szkańska I. 7). Wstęp dla mężczyzn GO ct., dla pań 40 ot. 
Muzyka wojskowa bu p. p. Początek o godzinie 8. wie
czorem.

Zosine kochacie
ęniclanka mazurska).

— „Czy koi hasj ty dziewczyno?” ,
— „To dziwne zapytanie!

„A jużci też. a ino,
„Ja bardzo kocham, pante” .

— „A kogoż, moja droga?**
— „I tego też nio wiecie? 

„Toż najprzód kocham Boga,
„Co rządzi w całym świecie —

„Co kocha świai tak czule,
Co zbożom złoci łany,

„Len daje na koszule,
„A wełnę na sukmanj.

„I Przenajświętszą Matkę,
„Tę naezij Częstochowską,

„Co chroni drogą chatkę 
„Opieką swoją hoską.

„T kocham też Jesus*,
„Co za nas krew lał świętą, 

„By piekieł już pokusa
„Straciła moc przeklętą.

— „A więcej już nikogo ?“
— „Eh! — pan żarpije pono... 

„Toż kocham ziemię drogą,
„Mych ojców krwią zroszoną -

„I języK, którym macierz,
Kołysząc mnie śpiewała,

„A ja odmuy inm padiorz
„By Pułska z grobu, watąłe —

- i - ------ : —
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„I wiobke mą rodzinną.
„Co rodzi chleb i kaszę,

„I strój i piosnkę gminną
„I Yrszystko to, oo nasze.

„I żebyście tak w żarcie
„Już więcej nie pytali.

„To powiem Wam otwarcie,
„Że kocham jaszcza dalej.

„Ojczystą moją strzechę,
„Tatusia i matulą.

„Najsłodszą mą pociechę,
„Ordy do niej się przytulę isj* ,

— „I to już, Zosiu, wszystko?
„Ej — ty filutko mała 1 

„A Janek — biedaczysko;
„Toś o mm zapomniała?

— „Eh! — co pan wygaduje?
„To przecież co innego...

„Ja tylko go miłuję
„I chcę być żonką jego.

„że Janek chłopak oh waoki,
„Toż temu ja nic przeczę;

„Lecz niechno jak Głowacki
„Moskalom wprzód dopiecze —

„Niech mi wawrzynu wplecie 
„Liść do ślubnego wianka,

,. A wtedy się dowiecie,
„Że kocham także h.mktfe"^

F > . W aligórsk i.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny IV teatrze lir. Skarbka: 

Dziś w piątek po raz drugi „Urocze oczy", koinedja 
w 4. aktach Zygmunta Sarneckiego; jutro w so
botę o godzinie pół do 4 popołudniu „Narcyz Iia- 
meau", dramat w 5. aktach Brachvogl'a ; wieczór o 
godzinie 7 „Tnmata" opera w 4. aktach Yerdi’ego. 
Czwarty gościnny występ panny Elwiry Colonnese, 
primadonny opery w Barcelonie i występ pp .: Ale
ksandra Myszugi i Gabrjela Górskiego.

Z teatru . Onegdaj ujrzeliśmy więc na scenie 
lwowskiej od dawna zapowiadaną komcdję Z y
gmunta Sarneckiego „Urocze oczy"; dostarcza ona 
jednak  tyle m aterjału do uwag, iż z recenzją wolimy 
się powstrzymać: do drugiego przedstawienia, aby 
Bię módz głdbiej zastanowić nad myślami, które 
autor hojną dłonią rozrzuci! w S/itiice. Na razie 
stwierdzamy, iż komedja ogólnie się podobała, a 
autora wywołano kilkakrotnie. Powodzenie ko- 
medji zdaje się być zapewnionym.

G ra uaszycli artystów zasługuje na uznanie, 
które przede wszy sikioin należy się p. f! i c h o- 
c k i e j  za doskonałą w istocie kasztelanową, 
oraz pannie C z a p l i ń s k i e j  za Terenię.

Doskonale również oddali swoje role pp.: 
Ż e l a z o w s k i ,  C h m i e l i ń s k i ,  K  1 i s z e w s k i 
i inni Szerzej o grze artystów pomówimy za dru
gim razem.

W piątek po raz drugi, prześliczna komedja 
Zygmunta Sarneckiego, pod tytułem: . . Ur ocze
oczy",  która onegdaj wobec przepełnionego teatru 
odegraną była z powodzeniem.

W sobotę po południu z okazji przypadającego 
święta T r z e c h  K r ó l i ,  danym będzie „ Na r c y z  
R a m  e a u", z panom Żelazowskim w roli tylułowej.

Ź galic. Towarzystwa muzycznego. w  nie
dzielę dL.a 7. stycznia br., odbędzie się w sali'To
warzystwa (gmach teatralny) pod artystyczneiu kiero

wnictwem dyr. Rudolfa Schwarea, drugi koncert, skła
dający się z następujących utworów muzycznych. Pro
gram: 1. W. A. Mozart. Symfońja d-dur nr. 1. 2. 
G. F. Handel. Arja „Mio hol Tesoro" z opery „Al- 
cine“ — odśpiewa panna Janina Uepkćwna z towa
rzyszeniem orkiestry. 3. J. Raft". „La fćo d'amour“ , 
solo skrzypcowe (prof. M. Wolfstlial) i orkiestra. 4 

■ a) P. Tschajkowsky. Elegja na orkiestry smyczkową, 
b) E. Wagner „Siegfried Idill". 5. Z. Noskowski. 
Trzy pieśni ludowe ua chór nuęsznny z fortepianom: 
a) „Siałem proso na zagonie", b) Rai.j rano rnniu- 
sieńko", c) „Wyjichałem na poleczko". — Początek 
z uderzeniom godziny 1 2 */, w południe, koniec o 
drugiej.

.Bilety są do nabycia w kancelarji Towarzystwa, 
w godzinach od 10— 12 przed i od 5—7 popołudniu, 
a w dzięń koncertu przy kasie.

Dla i-.złonków zatrzymano będą bilety do soboty 
wieczorem po upływie tego rzasu będą sprzedane.

Odczyt „Wykopaliska asyryjskie i babylońskie 
wobec Biblji" -  oto tytuł najnowszego odczytu, jaki 
usłyszymy w piątek d. 12. bm. Odkrycia tc wy
warły wśród archeologów kolosalne, wrażenie. Zwła
szcza angielskie Towarzystwo biblijne gorąco się nie
mi zainteresowało. Są one jakby nowo odkrytym świa
tem, który daje nam poznać jedną z najdawniejszych, 
jeżeli nie najdawniejszą, epokę historii. Odczyt ton 
wygłosi znany znawca starożytnego świata ks. prof. 
S k r o c h o w s k i .

„Walenty ćwik. Aleksander Morgenbesser, życio
rys. Ozerniowce 1893.“ Po zestawieniu szczegółów, 
dotyczących przodków śp. Aleksandra Morgenbessera- 
Nikelłskich, którzy wyemigrowawszy ongi z granic 
rzeczypospolitej, osiedli na Spiżu, zmienili tam ro
dowe nazwisko i dopiero z końcem minionego stulecia 
powrócili częściowo w granice Polski, przechodzi autor 
w życiorysie do opisu młodzieńczych lat śp. Aleksan
dra, szkicuje zarazem ówczesne stosunki polityczne i 
połeczne kraju naszego, kreśli w zajmujący sposób 

®raee spisków politycznych i stosunki w więzieniu,

które dzielił Morgenbesser przez lat Kilka ze Smolką, 
Ziemiałkowskim, Sehmittem i wielu innymi rówieśni
kami i towarzyszami prac konspiracyjnych. W dalszym 
toku pracy poświęca autor obszerniejszą wzmiankę 
młodazemu bratu Aleksandra, Edwardowi Morgenbes- 
serowi, który brał gorący udział w spiskach i zapa
sach lat 1840 i 1848 i przedstawia następnie prace 
i zasługi Aleksandra u wschodnich granic kraju, na 
ziemi bukowińskiej, gdzie tenże przez poł wicKU stal 
chlubnie na czele rodaków, oddawał się pierwszy pra
wie z pomiędzy naszych historyków badaniu dziejów 
polsko-mołdawskicli i zyskał jako satyryk utworami 
swerni, zwłaszcza zaś popularnym utworem ky,Obrona 
Sokołowa", imię w szeregu pisarzu.

Gorąco i barwnie nakreślony życiorys zawiera, 
wiele szczegółów ciekawych, zdolnych zainteresować i 
peuczye czytelnika, przedstawia zarazem treściwy 
obraz prac patrjotyoznycb i przejść ówczesnego poko
lenia.

„Przegląd prawa .i adm inistracji* ,— pismo,
wschodzące pod redakcją prof. dra Tilln — rozpoczął 
swój rocznik XIX'. zeszytem, który zawiera rozprawy 
i reernzje, oraz ezęse praktyczną.

„Gazety urzędniczej" nr. 1. z dnia 1 . bm. zo
stał — jak donosiliśmy — akon(isk,-wauy. XV nakła
dzie' powtórnym- numer ten zawiera „Pers/mac mise- 
rabiles", przez dra Bron. Łozińskiego. — Korespon
dencja z WieanuL -  „sędzia, ojcem sierot",. — Z 
krajowej dyrekcji skarbu. — „Po macoszemu". — 
„Z eldorada naszych kolejarzy". — „Po dłtigiem wy-, 
czekiwaniu". — Z różnych dykasterrj — Felieton. 
— W  dodatku: „Chory..." — Stowarzyszenie urzę
dników. — KroaiCika. — Kącik humorystyczny. -- 
Powibść: iwo „Na Krok przeo metą", „m isz 8 .

O sta tn io  w ia d o m o ś c i .
M arszałek krajowy, k 3. Sang-Uszko, rozosinł 

dziś posłom sejmowym porządek dzienny pier
wszego posiedzenia Sejmu krajowego, które sic 
rozpocznie o godzinie 10 rano wo środcf 10. bm. 
Na porządku dziennym są pierwsze czytania 20 
sprawozdań W ydziału krajowego.

O zagadkowej misji biskupa tyraspolskiego, 
ks. Z o r r a ,  od cara do papieża, pisze także 
Germania, znany organ katolików niemieckich, 
co następuje: „Stosunki między stolicąsw. a Ko 
sją przybrały w ostatnim czasie naprężony cha
rak te r i wskutek protestów, jak ie  podniósł papież 
przeciw traktowaniu katolików w Królestwie Pol- 
skiem, zostały one niemal zerwane. W  piśmie, 
przesłanem carowi przed kilku miesiącami, zapo
wiedział Ojciec św., że mógłby się widzieć zmu
szony do wystąpienia publicznego w obronie ka- 
tolików w Królestwie Polskiom. P o d o b n o  b i 
s k u p  t y  r a s p o l s k i  o t r z y m a ł  od r z ą d u  
r o s y j s k i e g o  z l e c e n i e ,  a b y  u ż y ł  c a ł e 
g o  s w e g o  w p ł y w u ,  i ż b y  O j c a  s w. n u- 
k ł o u i ć  do z a n i e c h a n i a  p u b l i c z n e g o  
t r a k t o w a n a  t e j  s p r a w y .  Misja biskupa 
nic jest wcale łatwą wobec panującego we W a
tykanie usposobienia. W edług informacji wiedeń
skiego TagblatCu, przyjmował Ojciec św. biskupa 
tyraspolskiego w piątek O treści rozmowy mie
dzy papieżem a biskupem nio nic doszło do wia
domości publicznej. Przypuszczać atoli można, że 
ks. biskup Zcrr, jako biskup katolicki, ubolewa 
nad cierpieniami katolickiego Kościoła w Rosji i 
ni* bęłfcsie naw et-usiłow ał uwprawiedliwiać rosyj
skiej brutalności wobec katolików w jakikolwiek- 
bądź sposób. Wy-padki tego rodzaju, eo w Kró
żach ,'są  wołając-- o pomstę do nieba i nie dość 
można je  napiętnować. Mgr. Z err jest Wiirtcm- 
Jiergczykiem. Jako biskup Tyraopola, pasterzuje 
on nad katolikami, rozprószonymi w głębi olbrzy
miego państwa. Jego rezydencja jest Saratów nad 
W ołgą."

Polit. Corrcsp. na podstawie informacji z P e
tersburga potwierdza wiadomość, żo ministrem 
sprawiedliwości w miejsce M a n a s s e i n a zosta
nie mianowany dotychczasowy sekretarz państwa, 
M u r  a w i e w .  Urzędowa nominacja ma nastąpić 
ua nowy rok st. st Następcą Murawiewa na po 
sadzie sekretarza państwa zostanie P l c h w e ,  
dotychczasowy pomocnik ministra spraw wewnętrz
nych. Mówią także, iż dyrektor departam entu 
cłowego w ministerstwie skarbu, T u c l i o l k a ,  
ustąpi z tej posady, ą  obejmuje ją  wicedyrektor 
departamentu handlowego, T i m i r  j a z  e w, któ 
ry obecnie funkcjonuje w Berlinie, jako ro
syjski delegat przy rokowaniach o trak ta t han
dlowy. __________

Uniewinnienie oskarżonych w procesie o 
rozruchy w Aigucs Mortcs zrobiło we Włoszech 
jak  najgorsze wrażenie. Ale i wc Erencji wiele 
dzienników okazuje /. tego powodu nie małe 
zdziwienie. Figaro znajduje, że wyrok sędziów 
przysięgłych w Angoulemc jest zdumiewający7. 
Journal des I'ćbai tlómaez.y taki wynik procesu 
tą okolicznością, że sędziowie nie byli pewni, 
czy mają przed sobą istotnie winnych. Aluiin  
zaś wyznaje otwarcie, że obecność włoskiego 
Jencralnego konsula na obradach sądowych wy
wołała wyrok tendencyjny. Inne dzienniki od
zywają się o wyroku wymijająco i zwracają 
uwagę na to, że proces fin  nie był procesem 
politycznym, gdyTż i same rozruchy w Aigucs- 
Mortes nie miały politycznego charakteru —

spowodowała je  nie rasowa nienawiść, lecz kon
kurencja robotników o większą płacę roboczą. 
Iniransigcant, Librc Farole i inne organa szowi 
nistyczne chwalą wyrok sędziów przysięgłych, 
naznaczając, iż stwierdza on zasadę bezwarunko
wej obrony pracy narodowej. •

W  dzień Nowego Roku rozwinęła policja 
w Paryżu , na prowincji gorączkową działalność, 
rozbudzoną świeżym zamachem Y a  111 a n t a ; nie
spodziewanie poczyniono energiczniejsze kroki, 
zmierzające do w ykrycia rozgałęzień anarchisty
cznego ruchu. Depesze donosiły o licznych rewi
zjach domowych i aresztowaniach. XV Paryżu 
zaaresztowano 20 osób, z których czternaście wy
puszczono natychmiast na woinośe, a sześć odda 
no władzom sądowym. Nazwiska tych domnie
manych wy znawców „propagandy czymu" s ą : 
Sigaidowio, ojeicc i syn, Defossc, Lotticr, Iłaune, 
Douchc i Palisander, zwany Jacąuc Prolo. W y
nik poszukiwań -5 o ile nie jest trzymany w ta 
jemnicy — nie był podobno obfity. Bomb i nia- 
terjałów mc wykryto nigdzie; natomiast skonfi
skowano wicie pism i diuków anarchistyczny cli.
Policja pojawiła cię również u znanego geografa 
Elisee Reclusa w Bourg-la-Kein, gdzie obecnie
przebywa także żona zbiegłego Paw ła llcclus. 
U lilie Reclusa, ojca Paw ła, oskarżonego, jak 
wiacLmo, o stosunki z Yaillanttm , skonfiskowa
no podczas re rrizji przygotowany nakład anar
chistycznego organu Peie P dnard. — Z dzien
ników paryskich radykalna Pet. liepubl. uderza 
gwałtownie na rząd i protestuje przeciw zarzą
dzeniom władzy, która wskrzesza t. zw. prawo 
o podejrzanych i dąży w ten sposób do osłabie
niu partj: socjalistycznej. — Proces Yaillanta bu
dzi już teraz zajęcie. ■ Mimo wydanogu nakazu 
tajemnicy7, Siecle ogłasza ułożoną listę sędziów 
przysięgłych w tym procesie". Między innymi 
znajduje się na ńicj nazwisko barona Gustawa 
Rothsehilda.

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P ó l s k  e g o u
Fraga 4. styczuia. 15. b. m. zacząć się ma 

rozprawa przeciw 78 członkom „Omladiny". 
Rozprawa będzie tajuą. P rezydent nie chce na
wet dopuście po trzech mężów zaufania dla każ
dego oskarżonego, tłumacząc się brakiem miej
sca. Co najwyżej obecnych będzie osób 15 .lo 20.

Akt oskarżenia obejmuje 75 arkuszy. Mło- 
(loczesi ogłaszają go jako broszurę w czeskim 
i francuskim języku.

Posłowie H e r o l d  i P  o d 1 i p n y ogłaszają, 
że bynajmniej nie zrzekli się obrony.

Prana 4. stycznia. W  radzie miejskiej wniósł 
P o d I i p n y, by rada poparła kroki, podjęte ce
lem uzyskania zniesienia stanu wyjątkowego.

Bemo 4 stocznia. Pi-zewódca socjalistów 
tuorawakioL di I  n  g  w e r po odsiedzeniu trzy • 
tygodniowej kary , jako przynależny do Tarnopola, 
wydalony zasiał z całego obszaru Morawy7.

Budapeszt 4. stycznia. Na jubileuszu J  o- 
k a j a  cesarza zastępy wae będzie Ludwik 
T i s z a.

Berlin 4. stycznia. W czoraj odbyła się znów 
5-godzinna narada gabinetowa.

Cesarz bezustannie konferuje z poszczegól
nymi członkami gabi netu. W a l d e r s e e ,  o któ
rym twierdzono, że popadł w niełaskę, na recepcji 
noworocznej zajmował honorowe miejsce obok 
cesarza.

Berlin 4. styczuia. Syn A m i  m a  w liście 
do Bismarka zażądał, by tenże cofnął powtórzo
ne w pamiętnikach Blmna oszczerstwo, jakoby 
Arnim dla spekulacji, podjętej w spółce z baro
nem l l  i r s "z e m, przeszkodził był ewakuacji 
Francji) Zważywszy7, że Bismark nie dał na ten 
list odpowiedzi, Arnim zwraca się do opinji pu
blicznej z zapytaniem , czy ckskanclerz wolny 
jest od wszelkich obowiązków V

Paryż 4. stycznia. Dzień po dniu odbywają 
się tu i na prowincji aresztowania anarchistów.

W D i j  o n znaleziono pod skorupą lodu 
skrzynię dynamitu.

U handlarki M i l l e r a  m ji s jakiś szpieg 
zgubił w sklepie skradzione plany. Kupcowa za
miast odnieść takowe policji, pokazywała jo roz
maitym osobom, skutkiem czego podniesiono 
przeoiwko niej oskarżenie i na podstawie ustawy 
przeciw szjdegostwu zasądzono ją  na pięcioletnie 
więzienie.

Belgrad 4. stycznia. Wiadomość o przesile
niu ministcrjalnem nie stwierdza się.

Rzym 4. styjfenią. Stwierdza się, że audjen- 
cja biskupa Z o r r . i  u papieża dotyczyła stosun
ków W atykanu z Ilosją. Słychać, r/ s z ł o  o 
p o w s t r z y m a n i e  p a p i e ż a  od  o g ł o s z e n i a  
o r ę d z i a  o s t o s u n k a c h  p o l s k i c h  k a t o l i 
k ó w  w R o s j i .

Rzym 4. stycznia. Przy stłumieniu rozru
chów w P i  e t r a p e r z i a  zabito ośm osób.

Rokosz ciągle się wzmaga.
Pułki fia S / e y l j i  wzmocniono, knżdy do 

siły 2500 ludzi, załogę ogółem do 40.000 ludzi: 
200 oficerów rezerwowych powołano do służby.

W  G i b e l i n a '  zastrzelili chłopi sędziego 
powiatowego.

F an fula  nazywa rzecz po imieniu, nie już 
jak „  rozruchy, ale jako rewolucję w pełnym 
toku.

Rząd dowiedział się, że chłopi posiadają ty 
siące karabinów.

W  S a 1 e ni i spalono wszystkie gmachy 
publiczne.

W  T r a p  a n i pode za— ta lk i z tvojskicm 
wybuchły dwie petardy na ulicy.

W.eden i stycznia. R.-idct pocztowy Ga be r l e  we 
Lwowie ot7..vmal tvtuf i charakter starszego radcy.

Wiedcii 3. stycznia. Wczoraj" po zaahnięcin gieMy
1 ( 1  n  1 1  n f n • 1 - i - n / ł t r ł i ?  ■ n r< w v l - t - m I  17f  V' •polndn. notowano: kredyty 353'7ó; węg. kredyty 424 'ro ; 

ar.glcsy —•— ; lacndcrlianki 2ó3’C0 ; sztaebany 30:*' — ; 
lomljaij;- 107vO; clbcthale 242 5 0 ; tytoniowe 19>'50

wy<alpiny iS~— ; renta majowa 08'32 , wyg. złota 11*'—;
węg. koronowa Oó-lŚ; austr. koronowa 9ij_?5; losy tureckie
54 50; uniony —■—.

, Bwljn 3. stycznia. Gi.dda wczorajsza wieczorna knr.in 
końcowe. (\\ m.wiasio podane cyfry oznaczają jnuOwna- 
wczy ku wiedeński t. zw. U’4eaer Par i t a t l .  Kredyty 
21S-40 G>53'3(i;; lombardy 4S'I0 (lOT-OOj; wir. renta złota 
95-00 (Lo :s i; ruble 217-50 (132-35).

Frankfurt 2. stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna
kursa ostatni.. yW nawiasie podffnc cyfry oznaczają po
równawczy kurs wiedeński). Kredvty 289-75 (354-51);
lombardy i 0-62 ( CS5S); rema'wcg". złota fli-20 (11714)
koronowa 92’2'J (95-4(1).

WibdeA 4. stycznia. W  kołach wojskowych 
zapewniają wcale stanowcuo, że tej zimy odbędą 
się w Galicji manewry, a to na wyraźne życze
nie cesarza W ilhelma, który też na nie przy
będzie.

Wiedeń 4. stycznia. F x łrablutt pomieszcza 
scnzacyjna historjc z W ilna, iż urzędnik clowy 
K l a k  w i c  (?) podejrzy wając żonę o stosunek: 
z sąsiadem, zapiosił tegoż z czworgiem dzieci na 
obiad i umieścił na stole zamknięte naczynh, 
rzekomo z szczególną niespodzianką. P rzy  de
serze zdjął wieko z naczynia, poc/cm eksplodo
w ała bomba dynamitowa, która zabiła wszystkich 
uczestników obiadu wraź ze sprawcą.

Wiedeń 4. stycznia. W czoraj otwarto sej 
my górnej Austrji, Trjestu i Istrji. W  s ujmie 
istryjskim urządzili posłowie kroaeey zaraz po 
zagajeniu posiedzenia dem onstrację, gdy bo
wiem przewodniczący przedstawił zebranym re
prezentanta rządu, kroaccy posłowie wyszli 
ostentacyjnie ze sali tak , żo przewodniczący 
dla braku kompletu musiał zamknąć posie
dzenie.

I! ieden 4. stycznia. Oczekują powołania no
wych członków do iaby panów, Między innymi 
wymieniają Rotsehylda, którego zysk na kon- 
wersji wyniósł według ogłoszonego rachunku 
około ii miliony.

Wiedeń 4. stycznia. "Według Fiemdcnhlaftn, 
podniósł minister P lener adiutuni praktykantów 
w urzędach państwowych, którzy złożyli z do
brym  postępem egzamin z rachunkowości pań
stwowej, albo przy urzędach pocztowych i te 
legraficznych egzamin ruchu, z 1100 na 400 zł. 
rocznie.

Ministerstwo handlu zwołało ua dzień 29. 
b. m. specjalną ankietę kolejową, celem narad 
nad wewnętrznym regulaminem ruchu.

P laga 4. stycznia. Dwom współpracownikom 
Narodnieh Listów  wytoczono proces za pomie
szczenie sprawozdania z m ityngu młodoezoskiego 
z prowincji.

FaryŻ 4. stycznia. W łaściciel restauracji, 
w której cdbyć się miał bankiet na cześć mini
stra Spullera, otrzymał Ust z groźbą wysadzenia 
restauracji w  powi .trze jiodczas bankietu. Skoń
czyło się jednak  n» stłuczenia kamieniem szyby. 
Sprawców aresztowano.

gotdemie, uwalniającego sprawców lej rzezi, za
chodzi obawa demonstracji, przeto przedsięwzię 
ła  pclu-jn tu tijsza bardzo obszerne środki ostro
żności.

Sotja 4. stycznia. W czoraj zniesiono kwa- 
rtwitanę, zaprowadzoną na podróżnych i przesył 
ki z Austro-W ęgier i llumunji.

TELEGRAM  GIEŁDOW Y.

Akcje kred. 054- —
Alpiny 48"—
K redyty -węg. 425 25
Anglobank' 154 50
Tkłiony 2o5 30
Lnd-wiki 2 lG50
Nordbany 292 50
Lombardy 107 85
L o3V tureckie — —

Staatsbalmy 309 •55
Gzernicwicckie 263 —

Gal. obi. prop. — •— 
W ied. losy 173'— 
Akcje tytoń. 198'— 
4 ®/0 Poż. kraj.

z r  1893 —
Ełbetliale 242-55 
L-anderbanki 5i*55' 710 
Renta zl wcg. li li '9 5  
Bankvereiny 12725 
Austr. renta pap. — ' — 
Ruble 13250

I *  & l / j e c h a l i  d o  L w  » w a
ćnia 4. tr-c-zim 1894; 

IlUl kfj \ JCTOHlA. Jcr:iuieripb;i- ........................ z PrzcmyWa.
U. Sn u !■ W ieznią Ks. 1\ Baucii ■. Żółkwi. W. Boziok ze 
Z lo jiy w a . J. J iik iib uw ii;. v. P''7 nik. W ilt ik i  z P i/.o n i)- 
śla. S. Aipyorlioticr z fcsjioz. 8. K ^ -y W ic k i z . I  o/.uik. M. 
L‘lo fk i ze Zlń|-zo’.v:i.

HOTEL AlETiblPOL. It. Tmiiizyć„ki z Kr:isicz\na. L. 
('rlowsku z CH-yozuwa. K. Ogn-szko ze Stanisławowo. W 
Ntwioki z rren(|iouii. s. ffiuieliha.-ker z Tarnopola. W. 
Kinal z Hurożonki

N A D f: S L  A X E.

M .  J O N A S Z
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m l a n  y

we Lwowie,.ulica Jagiellońska 1. 3 
k n p a j e  i s p r z e d a j e  n a z e l h l e  p a p ie r ;  
w a rto śc io w ej i u iw .ie ty  p o  n » ] d * k la d a le |*  

lz) m  k n r e ie  d a i e u u y n .

P H O M E S Y
na 3■’/» tony tebfel r .  Z b L .łm lu  k r e ń j t .  sl« m . 

I I ,  e n i i s | i
po 1 ii. 50 et wraz ze stemplem.

G łd « .n b  g- o n a  1(40 0 0 0  m  r « a .
C i ą g n i e n i e  6 .  s t y c z n i a  1 8 9 4 .

i na 4 */, w ę g ie r s k ie  iw sy ik łp a te c s u e
po 1 zł. 75 et. wraz zz stemplem,

G łO w nw  w y s r a n a  lD U .040 k a r t a .
C i ą g n i e n i e  1 5 .  s t y c z n i a  1 8 9 4 .

Gprasifó się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż na 
2 dni przed ciągnieniem dotye/.ąee zKcenia z powodu Wy
czerpania zapasu, nie mogłyby być wykonywane.

Przy zamówię iseh z prowincji uprasza się o dołą
czenie 20 et na portorium.

A d L a r j a  S e h e m b a c l i  

A - d o l f  łJ 7 e i b e r
zaręczeni

Przemyśl. Tarnopol.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  S t a n i s ł a w  S o c l i a n i k

o r d y  u j e  t>l. B e m i r a y u s J  1. 15
od 11 —  12 i od 3 —5. 1012 1 -?

U e n tłf t l ia
V „zeok naak lekankieh

D r .  B o g u r n ł  B i e ń k o w s k i

ma zostać następcą

M

Słychać, żc Nelidow 
M o l i r c n l i e i m a .

Rzym 4. stycznia. W edług telegranm Mes- 
sagera został w  Belmonte (w Sycylji) urząd 
akcyzowy spalony przez członków Związkn ro
botniczego chłopskiego.

J a k  Giornale di tśicilia donosi, otrzymał 
wczoraj rząd włoski wiadomość, że Francja 
przygotowuje z Biserty (pod Tunisem) zamach, 
mianowicie ma z flotą i wojskiem uderzyć na wy
brzeża sycylijskie (!), i to jest prawdziwy powód 
takiego ogromnego pomnożenia wojska w 8 v- 
cylji.

Rzym 4. stycznia. Przed pałacem  senatora 
Dali eksplodowały wczoraj w nocy dwie patardy, 
nie zrządziły jednak  wielkiej szkody.

Rzym 4. stycznia. Jedno z pism tutejszych 
rozpisało składki na rzecz ofiar rzezi w Aigucs 

orles. Ponicw ażskutkiem wyroku sądu w An

po uteńeieniu gpee;. 1 yoh ttudjów w ingtjt c „ o tbnioD- 
gm jm w Berłu . i < dby-iu podróży on k wjeh 4o 

Halli ŚHKlł* i Lipska 
o rd yn u je  o l V. da L i o i #  w  e,

u l ic a  rl" r z e c !  e g o  M a ja
dum dawniej Tcnncr*

S2 4 lub  u lic a  K o ś i iu k c k i  i .  S . I - ’

N K lv R O Ł O G J  A.

Jan  ślepowron Korwin
włośuitiol dóbr zi»nisk]Y!i,

zmnrł po illiigiąj i cję/.kioj słabości dai.ł 3. b. ni 
w licijoiku rodzinnym Jurcczknwa, przeżywszy lat 55.

W smutk i pozostał”  lud/.in.i zaprasza n. obrzęd 
Jiogrzobowy, Wory odbjdz.ie siu w sobotę dnia U. 
stycznia 1894.

TEATR li r .  SKARBKA.
D z i ś :

Po raz drugi

U i ^ o c z e  o c z y
komedja w 4 aktach Zygni. Sameckiego 

O S O  B Y  :
Kasziulanowa
Matylda I
Karolina l jej wnuczki .
Terenia J 
Petroncia .
Szambftlan, mąż Matyldy 
JIrnbia. m ai Karoliny " .
Książę Zdzisław 
F.ejcnt
I.udwik
Mac-ioj. kamerdyner 
Erazm, kucharz 
Józef, lokaj
Grzijf, Chłopiec stajenny 
Tzec-z dzTejo się na wsi w lmijatku 

roku 1883.

Ciehorka
8icmaszkowa
Siennicka
Gzaj,lińska
Gostyńska
Ruszkowski
Bieruwski
Żelazowski
Chmieliński
Klitzewski
Janikowski
Dębicki
y  owiński
StróżfcWski
Kasztelanowej

A S T M Y  I K A T A R Y
lecną b!q pr*ea użyde Kurek ł proetku tok twunych

F U M I O A T E U R  E S P I CDUSZN03Ć — KASZLE — KATARY — NEWRALaiS
V T P a ry ż u : sp rzed a ! hurtow a J  E spic,tli. S l - L i z i r t ,  9 0 ;  we Lwowie: w iptebehPP.Mlkolaacba.Hnokera lWewIoraklego ? w Krakowie: w npicknch PPWiaralrwoklego i Redyka. 

W ym aagć p odp lia  Jak obok na haadoj ru rc e .— Mettol «łoty nu W ystawie Poww ecbneJ 188» r .  H o riO o u c o a n .

L  l i s s n  P lis!8? i l 1! ta m is w 1
Ml© 1 ■»> hj{(» dK̂ łf-lĄcy 

ś ro tlfe V  p r z e c i w

OdcUIiOUi, t. z. twardoj i" ’rte na podps.*wie i |łłv«.j0 
Pr*ecjw hreilłm hoio
S    - ’------ Liotnt 

utnania 
io

dyąpn«yoji 
Wlfttrnyu.

i  ^•aeJkim twardym a*- roAiom ik̂ rtfym. A
Kkulek pi.i^>ah y  ^

Ilo Ltl yda 
w aptekach 9^

L . S c l i w t ó ? i ’i a

Ho v :r.rij pu„,„d7.'w. j >ieji
[ -'t.b !j,-yę;a i <■ ażdy
.ibSCC, jr.s; Jhok stO1

11

febi-B 
ptartei ?

jąoą m arką ochronną i eodum gm : 
fltlóży przeto u»-»yć ns »*> > ta la jrA .

“ ■fed
■» 2 Łi -*** - - j; 1
2 ? :• B

" “ - 3 5 S S 5 S
*  * s s  g

5 "-Ti •** t

-c*-3 „

1?. .: *
1  *

5 ^ ■ Hi ofaS ».Si * if i o  ^
tZ H,® 3 łifl n -  ?  * £3 jc

| S . S 9 o 3  -V '
* i  S g 3

.a 7 U
r- 7.

—tr

j  =  . 5  Z  L  f

i W s

T O f l S
I n i B k l f j o l y c h

z doskonałej francuslcej bibułki.

D

p o  z ł .  1  i  Y ^ y ż e j
p o le c a  FABRYKA

F. NIŹAŁOWSKI, Lwów.
Przy odbiorze 5.C00 sztuls, po zta franco.

prowadzenia bncbalterji
p o d w ó j n e j

poszukują kawalera.
Z a r z ą d  d ó b r  w  O J c n ' e  

p . C  r r  v  m a  1 6  w .______

Sifrjtontit Ssfe
H. KdAJŁT I V.m P*rjle

Skutocm ołó oicsawad 
na «r leoienin t*
bez utrndteŁł* t.Jądfe* 
U ó rt u » n *  p u z li/z  1“

„ „ -  ,obą k.jacirt «

i -w < .tt*« i w ff

Ł  V ż  »  Y  „Halifako-
z,7 - kłe po zł. l i ,7 0  Sia
ło «cmi ostrzami . ł  *2, 
niklowane zł. s, z szero 
klemi ostrzami poLrowane 
zi - -i 5, niklowane zł 5.
Halifaks damskie z rowkami 
łL  i 4'*, niklowana zł 2 8cb 
M i kur lub Helvetla zł. 3. 
Jacksm  Heynes polerowane 
fiisou G r.tzk i z '. 4 80, 
nikowano zł. 5-aO. Bez Y  
ł. 0. Columbus zł. 9 su.

We Lwowie w spt. pp. Mikołasuhe 
W ewiÓrBkiego, R n  k ra , Sklepińskieg- 
i Jśeisera. In 1—™

Łyżwy zwykła źel„zae z paskam i 90 ct.
Paskł tylne do łyżew, para  80 et. 

h l . t i iS Ł jY  p a te n to w a n e , p»ko- 
J - tw a  t o r f o w e ,  je-lyne unjzaptłu ej
ubł-y.w.*■ ni ■ jąee, orsz ;ó iaj._h  ia a jc h  sy* 

rt'm ow
1 cie inne w yreb ;, ( bsjmnjace ziłkrll 

f i i .u 1 u ż< lazuego, po cm  ich kon u r i r_ 
225) cpjuych — polec* 1 ®

A N T O N I  J D L A L S K l
h a u d e l la la z n y

Lwów, Plao M arjacki 1. 9.

Dn t u  ju d  orator
m łc c a rn ia E H , przefOZO^C, lonse,
wyroku firmy „Ciaytou *. Schuttleworth*, 
w doa ym stan ie , cajnowszego systemu, 
Ifdea mało dotąd używany, są do sp rre  
d m ia  pe bardzo zm ioi ej c io ie  w do- 
b re th  Siczucin, powiat Dąbrowski.

ZaZgłoszenia prsyjunuje miejsąowy Z a
rząd dóbr, peezta w miejsca. 23i6 1 —,

S e n z a c y j n a  N o w o ś ć !

„Alpestre.“
Ziółka alpejsk i" do łatwego epo- 

rząd /e  samemn cajprzedniej-vut» samemn Kiajpi acuiucj®
szego l ik ie i / , który zip^ebem  1 przy- 
j moym Eiidcr sniak e n  i r s w d z i .e —- 
(którego flaszka 0 do 8 zł. kusztnj.) 
„Ch<-r ren se” zupełnie wyrńwnu e.

Spesób u ży e i. 1 ardso poje lynczy. 
nie w ymiga ą y źaduyrb pr*y ząd<« 

W ynik * d u m ie « * j ł c y * 
Ce"a za 1 p ud rł ezk> i.a Sfij 

i t  y lik ieru  tó ł t-g> „Cbartren.-eJ 85 
Lt ,  zitloueg i 1 zł “ l ■> 1 —?

Głs v;iy skład u

A l o j z e g o  H i l b n c r a
L^ów, Byuek l.« |8

ROSYJSKĄ HERBftTĘ KARAWANOWĄ \
w w ygiualnem  opakowaniu v

K  P r ir  I 41 1 7. AA \l_’ u k I I w  1 u-   ■ a ara V  M  A k ii IV ł A M
w -.ygiualiiem  opakowaniu 

SergJatK H  1VnKii..w i crłI  r « rro ira  w M o .k w le
o.-i*. ow-ną ped Ladorem o a*. r « .  władzy iłowej 

po ernach moskiewskich, pocsąwaaj cd *ł- 1‘80 
* .  fant rosyjiki —  polec

aż do 10 40
s .  fant ro i>jixi —  poiec*

SZABŁOWSKI
w . i z owie, ulica TrybunaŁka | ckba I.

D ła  n u lk n le n ln  f a h t e r a l i r

KATARU, IRJTACYJ EIERSIuWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLES(
REUMATYCZNYCH. 3 u

W Paryżu 31, ulica Sekwany.
Y e  LM0W1E w ap ttk ic h  pp. Mikolaeoha, W ewiórskiego i Ru-kera.

Jedyny rbecnie środek w ynaiesiocy prze* 
ka. Kneippa (oparty na doświhdcżon a c ł) 

prieciw w y p a d a o i a u ł o s ó w  i ł y s i n i e .  
Stosy podsiąkowsń do przyglądnięcia.

WODA i OLEJEK ks. KNEIPPA
^  (Cena flaszki wody I koronę —  olejku sałatowego 80 groszy.^

Wyłączny wyrób I skład w pierwwej krajowej perfumerji nFlora“

J. Górnego i X. JPil arskiê o
w e  l i w a w i f ,  H o t e l  €■ e o s

_
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L w ów  — R ynek liczba 83
p o l e c a  s i ę .

Drobne ogłoszenia.
ś£
O
a
sS
£

Doniesienia reznuite
po l 1/, eeota od wyrazu.

Su t s l e c  -nakomity 1 kilo #8 ot., 1 kilo 
słoniny C6 at. w handlu L e o n a r d a  

Soleckiego, ni. Batorowo 1 2, we Lwo
wie. 3

u q  f j f ł o d a  M i e n k a .  egzaminowana na- 
L, >71 uczyeielka, udziela lekcje niemiec- 

g  kie, angielskie, francuskie i gry na for- 
~ tepianfe; obejmuje takie całą naulę 

"o i3?i«ei. Dl. S y ' l» ? k a  64, drzwi 3. 7

Kancelaria biura wy wiaiowjzego K a 
z i n is r z a  O lea cska  we Lwowie, 

Caorą/.czyzua 6, I. piętro poleca Wyso
ki?!' Szlachcie i P. T. Publiczności 
wszelkiego rodzaju służ ę i  uijlepsztmi 
rekomendacjami. ’ 8

M l e c z a r n i a  H a l i o k a  przy płazu 
Akademickim jest do odstąpi e-ia. 

b ltżria  wiadomość na miejeoo. 1025
lubn a i y n t w u n y  e k s p e d y to r  

I \  takie e k s p e d y t e r k a ,  zauj Izie 
umieszczenie ni poczcie w miasteczku. 
Zgłoszenia pod I*. D- Luki* poste re
stante. 1033

M aszynisty
do tartaku parowego o trzech g.trach 
poszukaje się. Tylko odpowiednio uzdul- 
nieni raczą swoje oferty zaopatrzone 
w odpisy Świadectw pod adresem Zarządu 
tartaków L. i Ch. Drossingcr w Jabłon

kach, poczta Baligród nadesłać.

1001 1—7

Uk o i k c s r o a y  s ł a e h i c z  f t l a a b f j l
(filolog' z długoletnią praktyką,jako

tauc.ycisl domowy uczniów gimnujal-  
nych, poszukuje lekcji za ekromuem wy- 
nagrcdzeniem. Adres w Administracji 
„Dziennika Poiskisgo".

ń f i t r S S T ®  W ®
■ W

■ l l t o t  l  r e w o i n e r u  r y  do znaczenia
^  drze.Yi (z kombinacją liczbową do 20

f s ę-y) sztuka z \  4r-, upiecz Piotr 
Ckuząstowsld, handel żilazny we Lwe 
w:e, j lac  Kapitulny 1, (n-przeciw Kate

S  tiry).

Dl a  o f  c e r a  w  s i n t l c a r u  kom - 
*  L ł o 'e iae  priw ic wcale nie ulyw ane 
5  wyek v i;.o \an  e za bardzo niską cenę. 

A ire s  w A lin n is trae ji „Dzień. P o la k .“

l e a  e k i a o i u l c z n y  poszukuje
uiuics c enia od Nowego Roku Przy

jąłby także posadę rachmistrza lub kon- 
tr .ilkra. A ire s :  A'UmowicA Brody 969

ennik p aralii u tkuięty, na łożu

3 i? l  boleści, a dziatwa z głodu przy
miera. W tai nędzy apeluieiuy do Szla- 

« ehe>n»j Publiczność, czującej litość 
J w nieloli bliźniego o podanie ręki. — 
J G rzeg o rz  K o st r e k i,  Lwów, Rynek
Ł,l-  38

7 A u b l o u o  ,* sztuk świadectw rządo- 
Lt wych, przed kilku tygodniami, które 
stanowią wielką wartość dla poszkodo
wanego. Rzetelny znalazca zechce się 
zgłosić po nagrodę 5 zł. do właściciela 
tych dokumentów pod adresem: J a n  
K ła p k o w s k i ,  uliea Akademicka 1 14, 
I. p ętro na prawo.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od w jru a

i ^ a l o n  na zabawy do wynajęcia.
karska 21.

Pie
1943

CUt*ry względn e pięć pokoi. 
i 5 (obok brajerowskiej).

Szopena
1032

4 pokoje z kuihnią, spiżarnią i Wszel- 
kiemi prj.ynależyteściami ua piętrze 

zaraz do n i ję ń a  ulica Zielona 31. 2

Ml e s i k a n l s  k a w a l e r s k i e ,  skła
dające się z d wóch pokoi, jest zaraz 

do najęcia. Blacharska nr. 1, II. p',ttro.

Korespondencja prywatna.
Zlituj sfę, pisz. Jeden list wysłałam 

C.ekain z upragnhnisin. Znrłai sic, nie 
dręcz. Adres. K. K. Rynek 36, II.  pię
tro. K. S. J- 5

• 0 0 € > € H > e i O O € K H > ^

TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREDYTU
w K r a k o w ie

wypłaca swym członkom począwszy od dnia *2. stycznia 
IS94 roku od udziałów, wpłaconych przed di.iem ł. paź

dziernika b. r.

pięć procent
jako zaliczkę na dywidendę na rok ljSOo, które w kasie 
Towarzystwa w Krakowie i ł dji we Lwowie za okaza

niem książeczki udziałowej podniesione być mogą.
Kraków, dnia 2. gruda u  1893. DYREKCJA.

(Przedruku nie opłacamy). 28S9 1— 2

ę
łO O € M > £ M > l  O O * :  O O O

t a n a w a

polecają

wielki wybór bielizny męskiej

T. 6*nU i S. u
we Lwowie 

plac Marjack' L 8, (ró g  Hetmańskiej)

Koszule męskie, przody gładkie 5'— 
koszule „ „ pikowi 250
koszule „ „ w e f łd .  2 50
koszula n „ plis mor. 2 75
koszule „ „ haf.owane 3’ -
koszule „  „  z szlarka-

mi i haf;. 3 75 
koszule „ „ kflorowe 2'25
Półkoszulki gładkie, pikowe i w fał- 

deczki,
Kołuierze w najnowsz. formach —'20 
Manszety krótkie i dłuzL, po —'40 
Skarpetki kolorowe, c-zarna i ha* 

ttowane, jedwabne i iii da cosee 
para od .  J —'60

Kaftaniki do potu, po —'JO
Chusteczki jedwabne do fraka, ed 1 — 
Chusteczki batystowe i płócien

ne od . —<10
Klaki jedwabne i ryps^ye, od 7'— 
Rękawiczki balowe ze strzałką 

(nowość) na 2 guziki, po l'2-ó 
Krawaty balowe, nowe 'ormy, po —'30 
Podwiązki do skarpetek 
Spinki ao koszul we wieLim wy

borze, imitacje brylantów i ic- 
nych kamieni. 10 9 1—2

Dia towarzystw opust

Ł  j  ż  w  y
„ H a l i f a x “ bardzo dobre, para 135

„ ze stalowemi nożAni i-80
„ ze ezerokiemi nosfeiU 275
„ niklowane zwykła 3-50
„ „ z szerok. noż. Sy

jamskie niklowani 2-50
n „ nienialowane 140

„M eriu '“ albo -Llalwetin* 2.75
„Ja son IIoiner“ nieniklowaue 4-50

,  „ niklowane 6'—
Para pasków do H a h f u  —'39

poleca 
naj wiąkaryic rybiorze

Bolesław C yb ilsk i
Lwów, plao Mąci&cki L 5.

— C enniki illu itro tcane gra tis. —

T )p  P S r W  * Prl*ŁtÓkll Bąlosą, zu- J J 1 .  A l t u i *  pełnio obrnajomiony z 
językiem niemieckim i polskim w mowie 

i piśmie, poszukuje jako

kandydat adwokatury
posady. 643 1—2

Zgłoszenia p 'd  „ V . 8  fiSS'* przyj
muje K u d o l f  M osse  w Wiedniu.

Poszukujemy zaraz Jo wynajęcia

apartamentu
z 7 ubikacji z pr-ynalełytościami.
Z g ł o s z e n i  a:  C e n tra ln e  ssióro  

O g U szeń  — Lwów, Kopernika 11.

Wynajmę W I L L Ę
lub

D O M  wolno połoiuny
na ezas dłuższy.

Z e ł o s z e n i a :  C e n tra ln e  B ió ro  
O głoszeń  — Lwów, Kopernika 11.

f io m  „A’la Ti/i6 de Pum’
TiWów, p i .  H a l i c k i ,  * ,

p o l e c a :

Krawaty najnowsze, Rikawiczki. 
C h u s t k i ,

Patentowane Koszule męsk e9
pledy, koca, l  u w iry  złmowe itd.

w  o g r o m n y m  w y b o r z e .
Po powrocie z podróży

nr o  w  o ś a i
ku .1-? G a b rye l S ta rk .

Dra G. Jaegera
BIELIZNĘ NORMALNĄ

męską, damską i dziscinną,
z f a b r y k i  H e u g c r a ,

sprzedają po cenach fabrycznych

S. GABRIEL &  J. CHLEB0WNIK
we LcCome, p la c  H alicki J . |3 .

Najpiękniejszy i najpraktyczniejszy podarek
u f t l G W I A Z D K Ę  i 3 i O W i  B O K !

M a s z y n y  d o  s z y c i a
» w eonie od ?7 do 65 et.

s p ł a t ą  r a t a m i  l a b  i a  g o t ó w k ę  
poj 30% 2335 1— 1

Ludwik Gardo liński
Lwów, pl Halicki, I. 14.

H C e n n i k i  na ftądauia gratis franco.

n a

10 6 1 - ?

W Qalicji i Bukowinie
angażuje się pod 1-orzystnyisi warnnkimi f'47 1 — 6

Portretujących t ajentów miejscowych
dla renemowanego od dawna towarzystwa ubezpieczeń r.a życie 

Ofer y ped „ L e b e n  7 . 0 7 4 “ przyjmuje B a d o i f  M ouse :  w  W l e d a l a .

nZUI
Apteka

goldenaa ReichsapfeH

L. 20.368/93. . 1 Ot3 1 - 2

Ogłoszenie konkursu.
Zarząd miasta Tarnopola rozpisuje niniejszem konkurs celem obsa

dzenia, przy .Magistracie miasta Tarnopola następujących posad urzędników:
1. Konfepisty Magis.ratu z roczną plącą 900 zł., z dodatkiem na 

pomiaskawe rocznych 109 zł. i z prawem do poboru trzech pięcioleci po 
75 zł. a. w.

2. Praktykanta konceptowego Magistratu z roczną płacą 000 zł.
u  posirto koneepiMy ubiegać się mogą ukończeni prawnicy z 3 ma 

; egzaminami państwowymi: pożądaną jest nadto jednoroczna przynajmniej 
praktyka przy władzach administracyjnych, czy to rządowych, czy też

: uitoncmic/.riycii.
) O posadę praktykanta konceptowego ubiegać się mogą ukończeni 
= prawnicy z ,2-ma egzaminami państwowymi.

Kompetenci obowiązani są znać dobrze językim krajowe, nie mogą1 
; przekraczaj wieku lat 40 i muszą wykazać, żo posiadają obywatelstwo 
! austrjackie.

Posady powyższe uadane z, staną na rok prowizorycznie, poezem 
kandydat, który tę posadę otrzyma, będzie stabilizowany z prawem do 
emerytury, jeżeli do piastowani a'otrzymanej p o sa d y  okaże s>ę uzdolnionym

Pi dania udokumentowano wnosić należy najpóźniej do 31. Stycznia 
■ 1894 r. do Zarządu miasta Tarnopola.

Tarnopol, dnia :27. grudnia 1S9:J, Zarząd m a*ta.

J. PSERH0FER’A ..
P i n i l l l f l  r ^ v « 2 7 r > n r t A k r n u r  dawniej zwane p l g a ł k a m i  n n l w e r n a l n e m l ,  zasługują na to
■ IU Uf U l  u f c j w & u & ^ u D  l% ri3W j aazwi8&o a-^jisupeluiej, gilyi w istocie jest wiele chorób, w których pi- 
gułki te znakomi< i# dz ałają. Od wielo dziesiątek lat są pigułki te w powezeehaem użyei.i, od wielu lekarzy ordy
nowane i mało jest rodzin, u któryc-h by brakło przynajmniej małego zapasu tego znakomitego środka domowego.

Cena tyeh pigułek: 1 p u d e ł k o  1  1 5  p l g u t k a i u i  t l  c t . ,  1 p a c i k a  i  O p u d e l k a m i
1  k ł .  5  c t -  w razie niefrankowanej posyłki za pobraniem 1 z ł ,  1 0  c t .

W razie nadesłania gotówki kosztuje w raj z opłatą posyłki: 1 paczka pigałek 1 zł. 25 ct., 2 paczki •
2 zł. 30 ot„ 3 paezki 3 U. 35 et., 4 paczki 4 zł. 40 ot., 5 paczek 5 zł. 20 ct., 10 pauzek 9 zł. 20 ot. (SIui.j jak 
jeduej paczki nie wysyła się).

Wmm *ię mioipic hkt , J. Mofĉa PijŁalei uw /ącyoŁ toj
i należy nwaiać, ażeby napis na denku każdej ezkatułki zawierać u .  pcz.pis.e użycia pod,>is a .  r w e rU W K ^ '

w kolorze c z e r w i > t i ) u t . ________ .

C tc g u l .n lo  1 5 . S t  r z n ia  1 S 9 1 .

4°io lo^y M i  m m i  lipoiesziego
i io w n n  u j g r a n  » i l .  50 .000 .

P R O M E S Y  R ft te  losy po zl 2 

Ta-irt rprzedajemy te losy na tp ltfy  tn'esięcznd po zł 5.

Eu.ajemy i spizedajemy w  t g ó l r  w a s y s t b t e  l i n t y  z a s i l *  
w n e ,  a k c j e ,  l o i y  I inne p a p i e r y  o r a r t o l c l o i r e  po najprzyetę- 
pnie.szyeh eeuach.

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY

Schellenberg & Kreyser
n e  Ł v e v l e  — p l a c  H a l i c k i ,  1. 1 .  1313 1 - ?

-5S&SŚ

•yłką pocztową 65
Sok z babki

Balsam na odmrożenie
65 et.

na katar, ehrypkę, koklusz i td ,  na- 
szeo ka 50 ct.

Amerykańska maść na podagrę i ri. 4 «t. 
Proszek przeciw poceniu się nóg cena
pudełka 50 ct., □ prr*i.  opłao. 75 et.
Balsam na wole 1 flaken 40 ct., z przes. opł 65 ct.
Esencja życia (krople pragskie) oa zepHu*
ty żołądek, złe trawienie i t. d , ot-

Angielski balsam cudowny 1 flaszka 50 ei.
r i o b i o s *  P i i l t / o p  na kaszel 1 t. d., 1 pudełko 35 et.,ridKier ruiver z prjiigrłŁł Opłaeoną so -t.
Pomada tannochinowa 5 » £ f f ir£!
porost włosów, 1 puszka 2 zł.

Plaster uniwersalny 
Przeczyszczająca sól uniwersalna A.w.
JB ul r !  c i i  a .  Zuakoinity środek domowy na wszelkie 

skutki złego trawienia 1 pakiet 1 zł.
Prócz wyż wymienionych preparatów znajdują się jeszeze na sal idMe wszystkie w austriackich 

dziennikach ogł«.izanc krąjowe i zagraniczne speojaInoś>:i farmaceutyczne a wszelkie na składzie uio znajdujące 
się artykuły, bywają na żądanie najtaniej dostarczone. óC‘J 1—o
Wysełki poczta wykonuje się najszybciej za przysłaniem gotówki, większe ismówfema tsz za pobraniem.
p r z y  poprzedmem przysłaniu gotówki (nąjlejiiej za p r z tkazein) jest porto zuaczuie unsze, a-:, za pobraniem.

KANTOR W YM IANY  
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego o

kupuj* ■ sprzedaje

r a f  i®  n b ń  nim \ noielr
po kuraie dnicunym nrjdokładn»jBsym, nis uosąc Sądnej prowiaji

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  lo k a c ję
p o l e o i

4 1// / „  l is ty  h ip otecan e., 
i " j g l i s t y  h ip o teca n e  p r e w j o s a n e ,
5°,# w w We* p ren iji,

1010 1—?

4‘/,°/0 listy  T o w a r iy - tw a  k redy tow ego  aiemakiego.
* U l» i  B a n k u  k  ra jo w e g o ,
* lh°lo  p « iy e * L ę  k r a jo w ą  g a lic y js k ą ,
4"/„ p o ty c z k ę  k raj. g a l .  k o ro n o w ę ,
4 7 0 p o ty ca k ę  p ro p ru a cy ju ą  g a lic y js k ą ,
5 “/, * M b u k o w iń sk ą ,
*  li°lo  p o a y czk ę  w»(g tcrsk i« j k o le i  p a ń stw o w e j ,
4*,,% „ p ro p in acy jn ą  w ęgierską,
4°/, w ę g ie r sk ie  o b lig a c je  iu d e io n iia e y jn c ,

które fo papiery, jakotł ż i wszelkie ranty austrjackie 1 węgierskie 
Kantor wymiany Banku h potecznego zewaze kupuje i sprzedaje

po cenach n a jk o rzy s tn ie jszyc h .
U W A G A :  Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od 

P. T. kupujących wszelkie wylosowano, a już płauie miej
scowe papiery wartościowe, tudzie* zapadła kupoay »  
gotówkę, bez wszelkiego pottącenią ; zaś zamiejscowo, je
dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów

  Do efekt 7w, u klórywh wyczerpały się kupony, dostarcza
^  r-o*̂  j (  h arkusz- kuj onowyoh, zi zwrotem kosztów, które sam ponosi.

C-.-jS SOOOtł.)OOOC.OOOOOCNOOOOOO
ir
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a p t e k a

Piotra Mikolascha
w e  L w o w i e  ™

p o leca  w ła sn e g o  w yrobu

U w s u j ą c e  w o d y  l e c K n l c z e

a mianowicie:

Wodę alkaliczną gazową, zastępu ącą w zupełneśd wody Solcerską, Bilińską, Emską itp.
C ua 16 erntów. . . . .

Wodę bromową gaa.ową, nit-zrówcaną tak ala stosunkowo przyjemnego smaku, jak i dla 
zawartości soli bromowych. Cena 18 centów.

Wodę jodową gazową zawierającą większą ilość soli jodowych, jak n&jmocu»« jsze wody
rod.’ iu e. Cena 18 centów. . . .

Wodę gorłbą gazową, wyszczególniającą się tem, że nie zawiera niepotrzebnych, żołądek 
obciążających -kładników. W  smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Hunyadi 
Janosz, Yictoria itp. Cena 16 centów.

Wodę litową gazową. Cena 16 centów.
Wodę salicylową gazową. Cena 18 centów. .
Wodę ielazową gazową, przewyższającą tak co do smaku, jakoteż skut czności, wszystkie 

wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów. , . .
Lemoniadę angielską gazową. Najprzyjemniejszy i najłagodn ej iziałający środek prze

czyszczający, dla organizmów delikatnych, i nieznoszących śrockow cneroicznych i niesma
cznych. Cena 85 centów. .

Wodę magnową przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena lo  centów.

Z a p r o s z e n i e  d e  p r z e d p ł a t y
na 139 1—1

j 9nbdnz“Bericht der Wiener Bttrse.*
W )dawca: L . K i  d l in g  <fi Co., W iedeń , IV . F u v o r ite n s tra » se  27 .

Od iz*su swtgo istnienia zyskało sol m „ T e n ile n z -B e r le l it  
d e r  W ien er  B 6 rs e n licznjc-h cjytflników i urzyj-ciół z powoda swej 
b: gatej, oiyginalnfj treści, fistno to omawia woluomyśluie wss«lkie doty- 
oząoe g ełdy ok>lieinośol i wzięło sobio zt zadanie orjeutowauie s, eku- 
l»eji prynaturj mi wszystkich ln(,$re*u ą c y c b  p r a k ty k a c h  K ieł- 
a i w ,c l i .

.T en d em w -B erteh t d e r  W lem er B ć r e e u J est , ł e  ta k  
p o d r ę c z n i k ie  J i, i-term ij cyu i poaczającym d a

wszystkich.
Jest.śmy gitowi, aby interes, nei byli w. ciożaaści, skonstatow. ć 

trawd iwośó u;sz go twierdzenia, dostarczać na żędanie ostatui roaznii 
naszego sprawrzd«nis, jak długo ząpas starety.

N?s-. osła ni cuiurir jist bardzo oUi‘y. Przytaczaoiy nukióre ar ty 
h i j :  8 p r a w v z d a u ie  o  s y tn u c j1. — W » l» * « k a  g i e ł d y . — 
SzaES* s p e t  u la r y l iie  od  s iy r z u la  «I>* k w te ta la .  N as^ e  
zd u n  e  o  w a r to śc i n -z y » t U c l i  **p&vu la c y j .— Srn ib ®  te le -  
gr f  i z u u  i h p r iiw u z d a n c z s , — h p e k a l iu ja  w p p le r a e t i  
p .z e u . s ł o f f y e l i  w p r z e c i w s t a w u i u  d a  la h tr jż e  w ak -  
cjacfe b s u k o a y r h  t tr a n sp o r to w y c h . — O h n r tt t ir  ec u -  
z a lć w  i t. d . — S k r z y n k a  red a k cji.

Ab: nauicnt otvtitia się ?e styczniem 1894. ATymsi pdłrO C zale  
?, prze»jłi:ą «•«»» guldony (cj tery marki). BT en dcux-B or£ch t. ttber  
d le  W i e n e r  B f t r wy h';d/.i irzy  ra z y  w m ie s ią c a .  W razis 
p. t ' icby  o « n b  e  w y d a n i u .  Abonsmant pr-yjmuie się u Ł .  I I ' e -  
ft ltn g a  A  C o . ,  d m bankowy i kanłor wymiany, tYion, IV. FaToriteu- 
strasso 27. „ .  ■ > >Numer nksziwy j a żądauio bezpłktui’. Ki-nież beipłatnie wyj i- 
ś .-ieui. w si. lkioh zapyćió (Jsłatui nasz uuaer zt-viera a-tykił/ „Im  
F nhru iasaer d e r  H a u sse “ — „ W us -’s t  e in e  S te ’la g e u.
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i Doniesienie handlowe*
*«  ______

% Hmd I towarów kolorraLiyoh, Herbaty,
i delikatesów U!

dotąd pod firmą spółki: a d

^ SADŁO W SK I i MARKIEW ICZ I
w e  L w o w i e ,  u l a o  K a p i t u l n y  I. S

istniejący, przeszedł z dniem 1. stycznia 1894 wraz zc wszystkiemi w_erzy H
ii 9 t-lnościam; i aługrmi na wyłączną właśneść naszego współwłaściciela 8  
U  p. J a n a  8 a d ł o w s k i * g o ,  który o tąd Rn handel pod własną proto 7  
B  kołowaną firmą: ^

I  J A N  S A D Ł O W S K I  S
tff i- na własny rachunek nadal prowadzić będzia. ffci

Składając nasze podzięko., “u.e za doznawane względy i zaufanie, 
upraszamy o takowe dla naszego na tę*ey. f4

[ń r  Z głębokiem uszanowaniem
Ss( J a n  S a d ło w sk i i  S t. M a rk ieicicz.

Jak powyższe doniesienie oplew- ohjąłc-ra z dn a n l. stycznia 1S94 k*  
ns wyłączną własność : r u t

Handel towarów kolonialnych, Harbat/, Win 1 Delikatesów
oiv zgasłej spółki naszej i cd tą i  takowy pod wła;cą flrmą

JA N  SADŁOW SKI
i na wł*flny raeharek jrowadzi($ będę.

K  W Diozem uieUBzeznplone wyposaisnle handla pozostawia mi petn^
§ił^ mój d/iałńloośoi, która niezmiennie, jak dot%d, skierowany będzie, aby
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VvjftiAVwu: Józef Laskowfiioki*

O O O O O O O O O O O O O O O C ^ O O O C 1 o o o o o o o o o o o o o
F»pler i  fabryki ozertońsLąj,

dostarczaniem doborowego tswaru, skrzętną usługą, zdobytą reputację hanj 
B i  dla i nadal zachować.
t C  Z tern zapewnieniem, mam zasgSkyt poleoió się łaskawym względom

zacnych P. T. cdblorsów i upraszać o dalsze Ich zaufanie, na które gcbia J  
Bj zasłużyć będzie moim najusilniejszem dążeniem.
■■ Z głębokiem uszanowaniem
jjl 1008 Ł_? J a n  Sadłow 8ki. JIJ

Odj-owirdzitlny w  r< a*kńję Adam Krajewski, Z drukami , Dziennika Polskiegopod zarządem Franciszka Kattnera.


